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9 Sprawa Laosu
• polemika z de Gaulle‘em
«Berlin zachodni
IW’ sprawy dominowały na 
,wartkowej konferencji praso- 
. » prezydenta Kennedy’ego: 

* yS; rozbieżności w sprawie na­
rodowych sił nuklearnych i zwią 
r aa z tym polemika z planami 
ztoinowymi de Gaulle’a oraz Ber 
a. schodni łącznie ze stosunka­
mi USA - NRF.

j A0S — Kennedy oświadczył, 
. uje może powiedzieć obecnie, 
z ,. długo amerykańskie siły lą- 

j piechota morska pozo-dowe i .
staną w Syjamie 
r3osu. Prezydent 
wał, że według informacji rządu 
„SA, na frontach laotańskich 
nanuje obecnie spokój, zaś trzej 
książęta laotańscy „rozpoczną 
wkrótce rozmowy” na temat u- 
twor?enia rządu koalicyjnego. 
Mak wiadomo, wódz rebeliantów, 
nopierany przez USA - książę 
noun Oum. jak dotychczas sa­
botuje te rozmowy).

POLEMIKA z de GAULLE’EM. 
_ Kennedy oświadczył, że Stany 
Zjednoczone nie sądzą, iż ich so- 
jusznicy z NATO powinni two- 
Izvć każdy z osobna nuklearne 
si>v zbrojne. Zdaniem prezy-

przy granicy 
zakomuniko-

deńta. „skuteczną ochronę” za­
pewni potencjał NATO. ,,w któ­
ry Stany Zjednoczone zaangażo­
wały się bardzo poważnie. Jeśli 
państwo po państwie zacznie do­
chodzić do wniosku, iż jego nie­
podległość wymaga stworzenia 
własnej siły nuklearnej — po­
wiedział Kennedy — to powsta­
nie niebezpieczna sytuacja”.

Najpierw własną siłę nuklear­
na stworzy Francja, potem ktoś 
inny potem jeszcze ktoś inny — 
kontynuował Kennedy — i w re­
zultacie może osłabnąć skutecz­
ność sojuszu.

postano-„Ale jeśli Francuzi postano­
wili poczynić kroki w tej dzie-
dżinie, to je poczynią’ 
_ doda! prezydent -

Jednakże 
„my nie

zgadzamy się z tym, zaś on (ge­
nerał de Gaułle) nie może nam 
z tego powodu czynić wyrzutów”.

berlin zachodni.
dy uważa za wskazane
niiować rozmowy ze

Kenne- 
konty-

Radzieckim w tej kwestii.
Związkiem

zydent
USA będą 
sułtacje ze

zaznaczył zarazem,
Prę­

żę
przeprowadzać kon- 
swymi sojusznikami

(tj. nraktycznie biorac z NRF). 
Kennedj7 podkreślił, że stosunki 
między USA i NRF ulegają po­
prawie, oraz że administracja 
oczekuje propozycji bońskiej w 
sprawie Berlina zachodniego.

PAP

Rośnie fala protestów

Jesteśmy z ludem Hiszpanii
Przez cały kraj rozlega się głos protestu społeczeństwa 

polskiego przeciwko bestialskiemu postępowaniu władz fran- 
kistowskich wobec hiszpańskiej klasy robotniczej. Jak Pol­
ska długa i szeroka, w zakładach pracy, instytucjach i szko­
łach odbywają się wiece i masówki, na których, zebrani wy­
rażając pełne poparcie dla Judu hiszpańskiego, potępiają re­
żim frankistowski. Świat pracy Poznania gorąco popiera lud 
Hiszpanii w uchwalanych rezolucjach.
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10 lat Polskiej Akademii Nauk
Wł. Gomułka na obradach Zgromadzenia Ogólnego PAU

18 bm. w Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie rozpoczę­
ło obrady Zgromadzenie Ogólne Polskiej Akademii Nauk 
Posiedzenie ma charakter szczególnie uroczysty, poświę­
cone jest bowiem omówieniu 10-letniego dorobku naszej 
najwyższej instytucji naukowej.
W sali obrad nad Prezy­

dium — na biało-czerwonym 
tle godło państwowe i napis: 
„Nauka w służbie narodu”.

Wśród obecnych — najwy­
bitniejsi polscy uczeni, spe­
cjaliści z różnych dziedzin 
nauki, rektorzy wyższych u-

W obradach zgromadzenia ogól­
nego biorą udział członkowie za­
graniczni PAN: Paweł Aleksan-
drow 
chaił

matematyk (ZSRR), Mi-
Artamonow historyk

(ZSRR), Jewgienij Pawłowski — 
parazytolog (ZSRR), Mauro Pi- 
cone — matematyk (Włochy), Kon-

czelni, kierownicy 
placówek
czych

Na obrady 
kierownictwa

licznych
stantin Skriabin parazytolog

naukowo-badaw-

przybyli członkowie 
partii i rządu: Wła-

dysław Gomułka, Józef Cyrankie­
wicz, Stefan Jędrychowski, Ste­
fan Ignar, Stanisław Kulczyński, 
Czesław Wycech, Witold Jarosiń­
ski, Piotr Jaroszewicz, kierownik 
Wydziału Nauki i Oświaty KC 
PZPR — Andrzej Werblan, mini-

(ZSRR), Heinrich Śchmid — hi­
storyk (Austria), Igor Tamm — 
fizyk, laureat nagrody Nobla 
(ZSRR), Wiktor Winogradów — 
historyk literatury (ZSRR).

W Prezydium zasiedli prezes
PAN 
ski,

prof. Tadeusz Kotarbiń-
wiceprezesi

Janusz Groszkowski,
prof. prof.

Kazimierz
Kuratowski i Władysław Szafer, 
sekretarz naukowy akademii — 
prof, Henryk Jabłoński oraz czło-

'trowie wśród nich 
wyższego — Henryk 
oświaty — Wacław 
oraz liczni zaproszeni

szkolnictwa 
Golański i 
Tułodziecki 
goście.

nek rzeczywisty PAN 
Oskar Lange.

Otwierając obrady

prof.

prezes

Stan alarmowy na Warcie
Powódź w powiatach Konin i Słupca

Późnym wieczorem 17 bm. Warta osiągnęła, a w niektó­
rych miejscowościach Wielkopolski przekroczyła stan alar­
mowy.

W Koninie Warta podniosła 
się w ciągu kilkunastu godzin 
o prawie pół metra, osiągając 
18 bm. 445 cm. Stan alarmowy 
wynosi 430 cm. Rzeka utwo­
rzyła ogromne rozlewiska, za­
tapiając setki hektarów łąk i 
pól uprawnych. Najwięcej u- 
cierpiały konińskie wsie po­
łożone w dolinie Warty. Wez­
brane wody zagrażają zabudo

ciach łąk i pastwisk utworzy­
ło się w okolicach Zagórowa w 
pow. Słupca kilkuset hekta- 
iowe jezioro odcinając od świa 
ta’ rolników zamieszkałych w 
Olechowie i w Wrobczynkow- ■
skich

Na 
szcze 
woj.

Holendrach.
razie nie ogłoszono je- 
stanu alarmowego w 

poznańskim, gdyż wody
waniom: m.
Siawska, Goliny, 
Kawnic.

in. Patrzykowa,
Rzgowa, i

Na wielkich poła­

Przygotowania 
di Święta Ludowego 

pod hasłami zacieśnienia soju- 
szu robotniczo-chłopskiego, dalsze­
go rozwoju produkcji rolnej, po­
Poparcia walki żą przestanie
Pfób nuklearnych i całkowite roz- 
bfojenie — wieś polska obchodzie 
będzie to czerwca tradycyjne Swię- 

Ludowe.

w górnym biegu Warty zaczy 
nają coraz mniej przybierać. 
Np. nieznaczny 6-centymetro­
wy przybór zanocowano w go­
dzinach rannych 18 bm. w Ko 
le. Niemniej jednak służba 
wodna oraz terenowe komite­
ty przeciwpowodziowe obowią 
zuje wzmożona czujność.

Lepsza jest sytuacja w woj. 
łódzkim, gdzie groźba rozsze­
rzenia się powodzi już minęła. 
Zarówno wody Neru jak i 
Bzury zaczęły opadać. Jedy­
nie poziom wód Warty i Pili­
cy wciąż jeszcze nieznacznie 
się podnosi. (PAP)

PAN’ — prof. T. Kotarbiński 
powitał przybyłych na uro­
czyste zgromadzenie. Zebrani 
minutą ciszy uczcili pamięć 
zmarłych' ostatnio członków 
akademii: prof. nrof. Teodora 
Marchlewskiego i Władysława 
Dziewulskiego oraz członka 
zagranicznego — nrezesa Cze­
chosłowackiej Akademii Nauk 
Zdenka Nejedlego.

Pragnę zastanowić się pokrjtce 
—powiedział następnie prof. Ko­
tarbiński — nad aktualną sytua­
cją nauki jako siły dziejowej, 
skoro przez własną działalność 
PAN bierze udział w jej spra­
wach. Jesteśmy w epoce profu- 
zyjnego rozrostu nauki i lawino­
wego wzmagania się jej donio­
słości. Co do rozrostu, to powodu­
je on z jednej strony coraz więk­
szą specjalizację, z drugiej — 
coraz większą tęsknotę do syntezy, 
gdyż daje się we znaki zacieśnie­
nie horyzontów poszczególnych 
specjalistów i rozproszenie sił. 
Stąd konieczność, po pierwsze co­
raz bogatszej i lepiej uporządko­
wanej bibliografii i dokumenta­
cji i coraz sprawniejszej techni-

ki informacji naukoznawczej, w 
którym to zakresie u nas dużo 
pozostaje do zrobienia; po dru­
gie — konieczność coraz lepszej or­
ganizacji badań wspólnych i co 
za tym idzie ich uplanowienia.

Następnie zabiera głos T se­
kretarz KC PZPR — Włady­
sław Gomułka. Sala przyjęła 
gorąco przemówienie I Se­
kretarza KC PZPR.

Referat omawiający dotych 
czasowy dorobek Polskiej A 
kademii Nauk oraz perspek­
tywy jej dalszego rozwoju, 
wygłasza sekretarz naukowy 
PAN — prof. Henryk Jabłoń­
ski.

Obrady trwają. (PAP)

Badania lekarskie
robotników rolnych

Na wsi pracuje obecnie ok. 
300 tys. robotników rolnych 
w PGR-ach i ponad 20 tys.
członków spółdzielni. którzy
są uprawnieni do korzysta­
nia z opieki społecznej służby 
zdrowia. Wobec jednak szczu­
płej sieci placówek lecznictwa 
i niedostatecznej liczby leka­
rzy na wsi opieka ta jest da­
lece niewystarczająca. Wiele 
do życzenia pozostawia stan 
zdrowia pracowników, zwłasz­
cza w PGR-ach. do których 
lekarze docierają bardzo rzad­
ko.

Dlatego też. Związek Zawo­
dowy Pracowników Służby 
Zdrowia podjął inicjatywę 
przeprowadzenia w czynie 
społecznym masowych badań 
wszystkich pracowników PGR. 
członków spółdzielni produk­
cyjnych i ich rodzin. Akcja ta 
została już rozpoczęta i pro­
wadzona jest we wszystkich 
województwach kraju. Dotych 
czas przebadano nonad 20 tys. 
mieszkańców wsi. (PAP)

W Wielkopolskiej Fabryce 
Urządzeń Mechanicznych o 
godz. 14 zebrały się wczoraj 
w nowej hali dwie zmiany za­
łogi. Do zebranych przemawia 
li: przewodniczący Rady Za­
kładowej — Zdzisław Magner 
oraz I sekretarz KZ PZPR — 
Edmund Marecki. Wśród okla 
sków. zebrani uchwalili rezo­
lucję, potępiającą faszystow­
ski terror w Hiszpanii.

500 pracowników DOKP w 
Poznaniu wyraziło swoje po­
parcie dla walczącego prole­
tariatu Hiszpanii.

W największych zakładach 
przemysłu Poznania, H. Ce­
gielski, we wszystkich oddzia­
łach odbyły się masówki; w 
fabryce W-3, po uchwaleniu 
rezolucji, głos zabrał stary ro 
botnik, Jan Kaczmarek. Przy­
pomniał on zebranym walkę 
ludu hiszpańskiego w latach 
1936/39. Przypomniał solidar­
ność międzynarodową, wyra­
żającą się udziałem najlep­
szych synów wszystkich naro­
dów w międzynarodowych 
brygadach. Przypomniał wspa 
niałą postać gen. Świerczew­
skiego. Wskazał na koniecz­
ność udzielenia pomocy i dziś 
klasie robotniczej Hiszpanii.

W rezolucji, podjętej przez 
pracowników Poznańskich 
Warsztatów Napraw Maszyn 
Drukarskich, czytamy:

„Związani jesteśmy z hiszpań­
skimi masami pracującymi wię­
zami braterstwra, umocnionego we 
wspólnej walce z faszyzmem.”

Załoga Zakładu Energetycz 
nego Poznań — Miasto, zde­
cydowanie potępiła reżim fran 
kistowski w swojej rezolucji: 

„Protestujemy przeciwko po­
twornym masakrom, dokonanym 
na górnikach kopalni Santa Catha 
rina.”

„Przesyłamy gorące pozdrowie­
nia dla strajkujących robotników 
walczących o swe żywotne inte­
resy” — głosi rezolucja kolejarzy 
Węzła Poznań — Franowo.

W hali montażowej Poznań 
skich Zakładów Naprawy Sa­
mochodów cała załoga uchwa 
liła rezolucję, potępiającą re­
żim frankistowski.

Masówki protestacyjne od­
były się również w „Gopla­
nie”, w Dyrekcji Poczt, w 
„Centrze” i innych zakładach;

(jk)

Chcesz mieć”1 
motorowe r?

Weź udział

w konkursie
„KOZIOłKÓri„GŁOSU‘‘

Szczegóły już jutro.

Depesza min. Dantasa 
do min. Rapackiego
Minister spraw zagranicz­

nych Brazylii, dr San Tiago 
Dantas, po wyieździe z Polski 
nadesłał z Wiednia do mini­
stra spraw zagranicznych, A. 
Rapackiego, następującą depe 
szę:
$ „Proszę przyjąć Ekscelencjo, 
moje najserdeczniejsze podzięko­
wania za przyjęcie, z którym spo­
tkaliśmy się ze strony rządu i na­
rodu polskiego.

Jestem przekonany, że rozmo­
wy, które odbyliśmy, przyczyniły 
się do zacieśnienia więzów przy­
jaźni między Polską i Brazylią.

Wymiana naszych poglądów na 
sytuację międzynarodową potwier 
dziła raz jeszcze nasze oddanie 
sprawie pokoju.” (PAP)

Najwyższy komin
Wrocławskie przedsiębiorstwo 

budowy pieców przemysłowych 
rozpoczęło w Turoszowie budowę 
największego w kraju komina. Ko­
los ten, który powstaje na tere­
nie elektrowni „Turów” będzie 
miał 180 m wysokości.

W sumie w elektrowni turoszow- 
skiej znajduje się kilka kominów, 
z tym, że pozostałe będą miały po 
150 m wysokości. (PAP)

Karkonosze zapraszają 
na narty

W Karkonoszach, wysoko w gó 
rach, lęży jeszcze metrowa po­
krywa śniegu. Bardzo dobre wa­
runki narciarskie istnieją w ko­
tlinach Małego Stawu i Smogor- 
ni, Białym Jarze, pod Łabskim 
Szczytem i w rejonie Szrenicy. 
Zdatne do jazdy na nartach są 
również wszystkie nartostrady, 
prowadzące z głównej grani Kar­
konoszy do Bierutowic, Karpa­
cza, Przesieki i Szklarskiej Po­
ręby.

Główną bazą narciarzy tury­
stów i wyczynowców jest obec­
nie urocze schronisko „Samot­
nia” nad Małym Stawem. Ostat­
nie, nowe opady śniegu spowo­
dowały, że w Karkonoszach jeż-, 
dzić się będzie w br. na nartach 
z całą pewnością- do końca czerw 
ca, a może i dłużej. (PAP)

Ruch w kółkach i szkołach

Gospodarzami tegorocznego Swię 
1:1 Ludowego będą ZSL i PZPR 
Pizy współudziale komitetów FJN, 
-MW i innych organizacji działa- 
ńcych na wsi.
^jbardziej powszechną formą 
chodów będą otwarte zebrania 

*>cjskich kół ZSL i organizacji 
ER, okolicznościowe akademie 

1 wieczornice.
^Manifestacje i większe zgroma- 
^«nia odbywać się będą w każ- 

Phi województwie i powiecie w 
‘ejscowościach, które trwale za-

W historii walk chłop- 
' i 0 społeczne i narodowe wy- 
0 enię, gdzie w praktycznym 

■^działaniu powstawał i umac- 
t)ąd S'^ S0’lUSz robotniczo-chłopski. 
obfZ W miejscowościach znanych 
km?110 z osiągnięć produkcyjnych.

Gralnych itp.
dcle”^31113 akademia z udziałem 
ju c,1!°pskich z całego Kra­
ta ° ^dzie się w przeddzień Swię- 

w Kędzierzynie, gdzie 
Się w Polsce

a y Produkujące nawozv sztu- ta? x” ten sposób zamanifesto- 
n a zostanie więź łącząca rol- 

z Przemysłem. (PAP)

Anglia gotowa wysłać 
wojska do Syjamu

Premier Macmillan oświadczył 
w Izbie Gmin, iż rząd brytyjski 
gotów jest wysłać wojska do Sy­
jamu, jeśli w najbliższych dniach 
rząd syjamski zwróci się z taką 
prośbą. Oświadczenie Macmilia- 
na spotkało się z okrzykami 
„hańba” na ławach opozycji la- 
bourzystowskiej. Macmillan do­
dał iż rząd brytyjski utrzymuje 
ścisły kontakt ze Stanami Zjed­
noczonymi i innymi krajami — 
członkami bloku SEATO i zazna­
czył, że Australia i Nowa ze- 

’ są również gotowe skie-landia —। - - —,
rować wojska do Syjamu.

stanów Zjednoczonych 
■ z usilnąRząd - --------

zwrócił się do E rancji
prośbą, aby wysłała do Syjamu
symboliczny kontyngent woj-
skowy.

W czwartek wieczorem rzecz­
nik francuskiego MSZ oznajmi , 
że Francja nie podjęła jeszcze 
d?cvzii w snrawfe możliwości 
wvśłdn a -voich żołnierzy do Sy­
jamu (PAP)

Przed mniej więcej tygodniem 
kółka rolnicze w naszym woje­
wództwie zakończyły definityw­
nie zebrania sprawozdawczo- 

wyborcze. Nie oznacza to, że praca 
organizacyjna została przerwana. Prze­
ciwnie, następuje w tej chwili nowe 
ożywienie. W następnym tygodniu roz- 
pocznie się bowiem seria zjazdów po­
wiatowych, na których delegaci kółek 
oceniać będą z kolei działalność swoich 
związków powiatowych i ich personelu 
etatowego.

Odbywają się więc narady zarządów 
kółek, konsultacje z delegatami, pod­
suwanie im materiałów do dyskusji, 
formułowanie wniosków i dezydera­
tów. W niektórych gromadach zorga­
nizowano nawet konferencje delega­
tów danego rejonu, celem ustalenia 
kierunków wspólnego działania i 
wspólnego występowania z postulata­
mi dotyczącymi całokształtu spraw 
związanych z sytuacją w konkretnej 
gromadzie lub wiosce. Takie przygo­
towywanie się do zjazdów powiato­
wych należy chyba uznać za bardzo 
korzystne. Zarówno dla całej organi­
zacji jak i poszczególnych jej ogniw.

Chodzi tu bowiem nie o jakieś drob­
nostki, lecz o bardzo poważny majątek 
społeczny, rozmieszczony po wsiach, 
a pozostający we władaniu kółek rol­

niczych. Wartość tego majątku prze­
kracza przecież sumę 220 milionów7 zł. 
Gospodarując zespołowymi ciągnika­
mi, maszynami i narzędziami, kółka 
rolnicze wypracowały ponad 7 milio­
nów czystych nadwyżek bilansowych, 
przy dochodach ogólnych wynoszących 
brutto 80 milionów złotych. Zysk to 
wprawdzie niewielki, ale w kółkach 
nie chodzi o jakieś maksymalne zyski 
za wszelką cenę. Chodzi raczej o to, 
aby zarządy kółek mogły odprowadzić 
odpowiednie kwoty na fundusz amor­
tyzacyjny celem późniejszego zakupu 
nowego sprzętu i nie ponosiły strat fi­
nansowych. Mimo takich słusznych za­
łożeń kilkadziesiąt kółek zanotowało 
jednak straty w gospodarce maszyna­
mi. Toteż do zadań zjazdów powiato­
wych należeć będzie między innymi to, 
aby tego rodzaju stratom zapobiegać 
w przyszłości przez właściwe ustawie­
nie profilu organizacyjno-gospodar- 
czego.

T^rugim zagadnieniem, wywołują- 
cym ożywiony ruch na wsi, jest 

sprawa rekrutacji do państwowych 
średnich szkół rolniczych. Mamy ich 
w województwie poznańskim 17 o pię­
cioletnim i 2 o czteroletnim okresie 
nauczania. Te ostatnie są przeznaczone 
dla młodzieży starszej, mającej ukoń­
czone szkoły rolnicze I i II stopnia oraz

przysposobienia rolniczego. Jeśli mó­
wimy o dużym ruchu w tym zakresie, 
to mamy przede wszystkim na myśli 
fakty żywego zainteresowania się mło­
dzieży wiejskiej szkolnictwem zawo­
dowym. W niektórych szkołach bowiem 
otrzymano zgłoszenia już w początkach 
marca, a dalsze wciąż napływają. Po­
spiech jest tu jak najbardziej uzasad­
niony, gdyż egzaminy wstępne do klas 
pierwszych rozpoczną się 23 czerwca 
bież. roku.

rT1 rzecia wreszcie sprawa, której 
*• pragniemy poświęcić nieco uw'agi, 

to zabiegi pielęgnacyjne i ochrona ro­
ślin. Dla tych czynności rolnicy powin­
ni przeznaczyć obecnie (po zakończeniu 
siewów) jak najwięcej czasu. Wiado­
mo przecież, że od czystości i zdrowot­
ności poszczególnych upraw zależą 
przyszłe plony. Wszelkie pchełki, mszy­
ce, pędziorki, mączniaki, parchy, pleś­
nie i inne szkodniki powinny być zwal­
czane preparatami chemicznymi. Wska­
zówek fachowych udzieli zainteresowa­
nym rolnikom każdy agronom gro­
madzki. Przypominamy, że zbliża się 
również termin rozpoczęcia zwalczania 
chwastów w zbożach jarych przy po­
mocy środków chemicznych. Stacje 
ochrony roślin wskażą najodpowied­
niejsze preparaty do przeprowadzenia 
tej akcji profilaktycznej, (kj)
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Bertrand Russell 
skończył 90 lat

Znany brytyjski filozof i mate­
matyk, laureat nagrody Nobla i 
działacz społeczny, Bertrand Rus­
sell, obchodził wczoraj 90 roczni­
cę swych urodzin. Przez całe swo­
je życie, Bertrand Russell był ak­
tywnym działaczem ruchu na rzecz 
pokoju. Jego pacyfistyczne prze­
konania spowodowały, iż już pod­
czas pierwszej wojny światowej 
dostał się do więzienia. Również 
w ostatnich czasach przebywał on 
w więzieniu za organizowanie ru­
chu oporu przeciwko zbrojeniom 
atomowym w W. Brytanii.

Bertrand Russell jest obecnie 
jednym z przywódców brytyjskie 
go „Komitetu 100” — organizacji 
zrzeszającej przeciwników zbrojeń 
nuklearnych. (PAP)

Ciężki stan 
Barbary Moore

Mąż 59-letniej Barbary Moore, 
brytyjski rzeźbiarz, Harry Mcore 
oświadczył, iż jego żonie pozo­
stało niewiele dni życia.

Jak wiadomo, Barbara Moore 
jest znaną, na całym świecie pro­
pagatorką wegetarianizmu. Dla 
spopularyzowania jarskiej diety 
odbyła ona szereg maratońskich 
wędrówek, m. in. wzdłuż Stanów 
Zjednoczonych, W.' Brytanii i Au 
stralii. Ostatnio została ona ska­
zana na karę więzienia za zakłó­
canie spokoju sąsiadom. Po zam­
knięciu w więzieniu — Barbara 
Moore ogłosiła strajk głodowy — 
„aż do śmierci”. Od 8 dni 59- 
letnia wegetarianka nic nie je i 
nie pije. Przed rozpoczęciem straj 
ku zjadła tylko jedno jabłko.

Harry Moore oświadczył, że je­
dyną nadzieją uratowania życia 
jego żonie, jest zmuszenie jej 
przemocą do jedzenia. Wyraża on 
jednąk przypuszczenie, iż wtedy 
jego żona przestanie oddychać, co 
również może zakończyć się tra­
gicznie. (PAP)

Bywa i tak... *
Absolutne rekordy popularności 

bije we Francji od kilku tygodni 
piosenka pt; „Przy księżycu w 
Maubeuge”. Codziennie sprzedaje 
się 2.000 płyt z jej nagraniem. Au 
torem piosenki jest kierowca tak­
sówki paryskiej, Pierre Perrin — 
Stuprocentowy amator w dziedzi­
nie muzyki. Stał się on już tak 
bogaty, że myśli o otworzeniu wła 
snego przedsiębiorstwa taksówko- 
wego, a przepowiadają mu znacz­
nie szersze możliwości. Na razie 
przeprowadził się ze swego po­
koiku na poddaszu do luksusowe­
go mieszkania.

Perrin wzbogacił jednak nie 
tylko siebie. — Mała miej­
scowość Maubeuge (25 ty­
sięcy mieszkańców), w północ­
nej Francji, znana dotąd tylko ze 
zniszczeń wojennych, gdyż pod­
czas obu wojen światowych była 
ośrodkiem zaciekłych walk i zo­
stała dwukrotnie zburzona, teraz 
okryła się nagie sławą. Turyści 
zagraniczni specjalnie zbaczają z 
drogi, by przynajmniej sfotogra­
fować się w tej miejscowości. W 
Maubeuge mają być również żrea 
lizowane dwa filmy. Hotele pę­
kają od podróżnych.

Perrin zapytany, dlaczego wy­
brał do swej piosenki nazwę Mau­
beuge, oświadczył, iż pasowała 
mu do rymu. (PAP)

Prace uczniów polskich 
na wystawie we Francji
W Sćvres pod Paryżem otwar­

ta została w międzynarodowym 
ośrodku studiów pedagogicznych 
wystawa prac uczniów polskich 
liceów sztuk plastycznych z War 
szawy, Krakowa, Tarnowa, Poz­
nania, Bydgoszczy, Gdyni, Łodzi, 
Częstochowy, Jarosławia, Lubli­
na, Zainością, Wrocławia i Szcze 
cina. Wystawa zorganizowana zo 
stała przez centralny ośrodek pe 
dagogiczny nauczania artystycz­
nego w Warszawie, reprezento­
wany w Sćvres przez kierownicz 
kę sekcji artystycznej — Jadwi­
gę Zaniwicką.

Otwarcia wystawy dokonała 
żona ministra spraw zagranicz­
nych Francji, pani Couve de 
Murville w obecności przedsta­
wicieli ministerstwa oświaty, kul 
tury i akademii paryskiej. (PAP)

Przed Targami Poznańskimi

Azja, Afryka, Ameryka Łacińska 
coraz poważniejszymi partnerami Polski
Wyjątkowo liczny będzie udział krajów o mniej rozwi­

niętej gospodarce w tegorocznych Międzynarodowych Tar­
gach Poznańskich. 22 kraje Azji, Afryki i Ameryki Płd. 
wystawiać będą w Poznaniu, przy czym szereg z nich weź­
mie udział po raz pierwszy.

Wiąże się to niewątpliwie z 
ogólną tendencją poszukiwa­
nia przez te państwa nowych 
kontaktów, rynków zbytu i 
zakupu, a jednocześnie z wy­
raźnie rozszerzającą sie wy­
mianą towarów Polski z kra­
jami o słabszej gospodarce. 
Ich udział w ogólnym naszym 
eksporcie wynosi obecnie po­
nad 8 proc., a w imporcie —

Lot Carpentera 
odroczony

Krajowa agencja aeronautyki i 
przestrzeni kosmicznej ogłosiła 
w piątek rano, iż lot amerykań­
skiego astronauty — Malcolma 
Scotta Carpentera, który przewi­
dziany był na sobctę, został od­
łożony do najbliższego wtorku.

NASA podała, iż odroczenie lotu 
nastąpiło wskutek potrzeby zain­
stalowania w kabinie Carpentera 
„Aurora-7”, dodatkowej aparatu­
ry, mierzącej wysokość. Decyzja 
zainstalowania tej aparatury pod 
jęta została na podstawie analizy 
lotu pierwszego, amerykańskiego 
astronauty, Johna Gleena. Wyka­
zała ona, iż spadochrony kabiny 
Gleena otworzyły się za wcześnie.

Przedstawiciel NASA, James 
Weeb oświadczył na uniwersyte­
cie w Durham (Północna Karoli­
na), iż w drugiej połowie bieżące­
go roku. Stany Zjednoczone pó- 
dejmą kolejną próbę wystrzele­
nia na Księżyc rakiety „Ranger”. 
W roku 1963 przewiduje się kilka 
tego rodzaju eksperymentów. W 
latach 1964/65, NASA planuje 9 lo­
tów na Księżyc zasobników, wy­
posażonych w specjalną aparatu­
rę.

W tym roku krajowa agencja 
aeronautyki i przestrzeni kosmicz 
nej pcdejmie próbę wystrzelenia 
dwóch statków kosmicznych w 
kierunku planety Wenus. (PAP)

leszcze jedna 
baza wojskowa U .U

Według doniesień z Canber- 
ry, premier Australii, Men- 
zies, oświadczył w czwartek w 
parlamencie, iż rząd postano­
wił oddać do dyspozycji USA 
pewne tereny w Australii za­
chodniej dla zbudowania tam 
radiostacji wojskowej.

Baza ta — według oświad­
czenia premiera — służyć bę­
dzie do utrzymywania łączno­
ści między statkami wojsko­
wymi USA i ich sojuszników, 
znajdującymi się na wodach 
Oceanu Indyjskiego i Pacyfi­
ku. Koszt jej budowy wynie­
sie około 33 miliony funtów. 
Suma ta pokryta będzie przez 
Stany Zjednoczone. (PAP)

¥18 Włoszech zakazano 
reklamy papierosów

16 maja we Włoszech weszła w 
życie ustawa, zakazująca reklamy 
papierosów na terenie całego kra­
ju.

Ustawa zaaprobowana została 
przez parlament w dniu 5 kwiet­
nia br. i przewiduje cna kary w 
wysokcści od 20 tys. do 200 tys. 
lirów za jej przekroczenie oraz 
kary od 200 tys. lirów do 2 milio­
nów lirów za powtórne narusze­
nie. (PAP)

6,5 proc. Wywóz zwiększył się 
z 373,7 min. zł dew. w 1960 r. 
do 495 min. zł dew. w r. ub., 
przywóz — z 429,2 do 439,4 
min. zł dew.

W strukturze geograficznej 
wymiany z krajami o mniej 
rozwiniętej gospodarce nastą­
piły pewne przesunięcia. NaJ 
poważniejszymi odbiorcami 
naszych towarów są obecnie 
kraje Azji, a następnie Ame­
ryki Łacińskiej i Afryki. ?

Poza Kubą, obroty towarowe 
Polski z kontynentem łaciń­
sko - amerykańskim skoncen­
trowane są przede wszystkim w 
Brazylii i Argentynie. Po przej­
ściowym spadku eksportu do Bra­
zylii, wynikającym z zakończe­
nia dostaw statków, w r. b. ocze­
kiwany jest ponowny wzrost wy­
miany. Pogląd ten znajduje zre­
sztą potwierdzenie w oświadcze­
niu złożonym przez ministra 
spraw zagranicznych Brazylii 
Dantasa na konferencji prasowej 
w Warszawie. Zapowiedział on 
stworzenie dogodniejszych niż do­
tychczas warunków organizacyj­
nych dla zbadania przez obie stro 
ny wzajemnych potrzeb i możli­
wości eksportowo-importowych.

Nastąpiło ugruntowanie sto 
sunków handlowych z szere­
giem krajów Czarnego Lądu, 
z którymi dotychczas nie po­
siadaliśmy bezpośrednich kon 
taktów, zawarto umowy han-

dlowe z Ghaną, Nigerią, Repu 
bliką Niger, Republiką Mali 
oraz dodatkowe porozumienie 
o współpracy gospodarczej z 
Ghaną. Obecnie prowadzone 
są rozmowy w sprawie zawar­
cia umów z Togo, Wybrzeżem 
Kości Słoniowej i Senegalem.

W przyszłości przewiduje się 
zwiększenie obrotów także z in­
nymi krajami, a szczególnie z 
Nigerią. W tym celu odpowiednio 
wykorzystana zostanie obecność 
przedstawicieli Czarnego Lądu na 
Targach Poznańskich. (PAP)

Decyzja Prezydium M 
w sprawie ostrzeszowskiej

Kilka tygodni temu publikowa­
ne były w prasie poznańskiej in­
formacje o niewłaściwym i nie 
zgodnym z obowiązującymi prze­
pisami przydziale mieszkań w O- 
strzeszowie, w związku z czym ni. 
in. został zawieszony przewodni­
czący Prezydium MRN — Jan Wit- 
wicki.

Przeprowadzone przez Prokura­
turę Wojewódzką dochodzenia nie 
wykazały znamion przestępstwa w 
postępowaniu przew. Prezydium 
MRN Jana Witwick>ego i. prowa­
dzone przeciwko niemu śledztwo 
zostało umorzone.

W tym stanie rzeczy Prezydium 
WRN na swym ostatnim posiedze­
niu rozpatrzyło ponownie sprawę 
J. Witwickiego i postanowiło u- 
chylić zawieszenie w czynnościach 
przewodniczącego Prez. MRN w 
Ostrzeszowie. Wyżej wymieniony 
powrócił już na poprzednie stano­
wisko. (by)

Francuzi zbombardowali stanowiska 
algierskiej armii powstańczej.

Tymczasowy Rząd Republiki Algierskiej złożył skargę 
we francusko-jflgierskiej komisji rozejmowej w związku 
z poważnymi incydentami na wschodniej granicy Algierii, 
gdzie wojska francuskie zbombardowały stanowiska armii 
powstańczej oraz okrążyły niektóre jednostki FLN.
Rzecznik algierskiego mini­

sterstwa informacji oświadczył 
w czwartek późnym wieczo­
rem w Tunisie, iż do incyden­
tów doszło w środę w nocy oraz 
w czwartek między granicą 
tunezyjską, a zasiekami przez 
które przepływa prąd elek­
tryczny, ustawionymi wzdłuż 
granicy algierskiej.

Rzecznik zakomunikował, iż 
stanowiska armii powstańczej 
w Bordj el Gaid zostały zbom­
bardowane przez Francuzów. 
W dwóch innych punktach od 
działy powstańcze są nadal 
otoczone przez czołgi francu­
skie. Nad obszarami tymi 
przelatują samoloty francu­
skie.

Według dotychczasowych do 
niesień, incydenty te nie po­
ciągnęły za sobą żadnych ofiar 
oraz nie doszło do wymiany 
ognia.

Według oświadczenia przed­
stawiciela ministerstwa infor­
macji TRRA, rząd algierski 
zażądał przeprowadzenia śledź 
twa w sprawie tych wydarzeń 
i wydał rozkaz swym woj­
skom, by nadal respektowały 
układy rozejmowe podpisane 
w Evian, "które zostały nara­
żone na niebezpieczeństwo 
wskutek agresywnej akcji 
wojsk francuskich.

W czwartek, w 31 zamachach 
terrorystycznych na terenie Algie-

rii zginęło 21 osób (14 Algierczy­
ków, w tym 4 kobiety i 7 Euro­
pejczyków, w tym 2 kobiety), a 
29 odniosło rany.

W Algierze, w 25 zamachach po 
niosło śmierć 18 osób, a 2» zosta­
ło rannych. Bojówki OAS mordo­
wały również ludność w Oranie, 
Constantine, Bonę i w innych 
miastach. W Algierze eksplodowa 
ło 6 bomb plastikowych, a w Con­
stantine — 2. Wybuchy wyrządzi­
ły znaczne szkody materialne.

PAP

Zamachy na „S-Bahn“ 
w Berlinie zachodnim

W ciągu ostatnich dni obserwu 
je się nowe poważne nasilenie do 
konywanych w Berlinie zachod­
nim zamachów na znajdującą się 
pod administracją NRD kolej 
miejską ,,S-Bahn”. Już kilka 
nocy z rzędu nieznani sprawcy 
układają na szynach kamienie, 
bloki betonowe i belki; Tylko 
dzięki ostrcżności obsługi kolejo­
wej obyło się dotychczas bez wy­
padku, chociaż w nocy z 15 na 
16 bm. niewiele do tego brakowa 
ło; pociąg wpadł na ułożone na 
torze drewniane belki, ale roztrą 
cił je, nie wykolejając się.

Nie ulega wątpliwości, iż zama 
chy te dokonywane przez awan­
turnicze elementy Berlina zachód 
niego mają na celu odstraszenie 
mieszkańców tego miasta od ko­
rzystania z „komunistycznej — 
jak się to mówi — kolejki. (PAP)

Po Wielkim Wyścigu
121 kolarzy na starcie -16 na mecie

Skończył się Wielki Wyścig, który entuzjazmował miliony s 
towców. Nie wszystkim reprezentantom 21 państw dopjs°*' 

szczęście ukończenia wielkiej, jubileuszowej imprezy. Dla 
jednak uczestników, dużym sukcesem było już samo dotarci ? 
stolicy Polski. Na ciężkiej trasie, szosach trzech państw — $ ’’ 
CSRS i Polski, kolarze nie mieli najznośniejszych warunków. \ ? 
czyli z różnymi przeciwnościami by przejechać 2413 kilometrów3

Uczestnicy Wyścigu, po czterna­
stym etapie, największej amator­
skiej imprezy świata, zostali skla­
syfikowani następująco:

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 

XV W. P.
1.
2.
3.
4, 
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.
12. 
13.
14 
lal
16.
17.
18. 
19.
20.
21. 
54.

Sajdchuzin ZSRR — 
Melichow ZSRR — 
GAZDA Polska — 
De Breuker Belgia — 
Pietrow ZSRR —
Moiceanu Rumunia — 
Anipler NRD —
Kapitonow ZSRR — 
Scheibner NRD — 
Czerepowicz ZSRR — 
De Waard Holandia — 
Juszko Węgry — 
KUDRA Polska — 
ZIELIŃSKI Polska — 
FORNALCZYK Polska 
Hellemans Belgia — 
Wiedeman NRD — 
Hasmann CSRS — 
Carton Francja — 
Diercken Belgia — 
BEKER Polska — 
DOMAŃSKI Polska —

58:58.04 
59:00.32 
59:01.53 
59:09.50 
59:10.20 
59:11.30 
59:11.44 
59:12.5 
59:13 59 
59:15A8 
59:16.06 
59:16.39 
59:18.33 
59:20.37 
59:21.01 
59:21.17 
59:22.35 
59:22.46 
59:24 44 
59:28 Al 
59:28.59 
60:34.30

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
XV WYŚCIGU POKOJU

1 ZSRR 
zi POLSKA
3. NRD
4. Węgry
5. Belgia
6. Rumunia
7. CSRS
8. Francja
9. Bułgaria

10. Anglia
11. Austria
12*. Jugosławia
13. Dania
14. Maroko
15. Finlandia
16. Norwegia

— 180:07.19 
— 180:27.05
— 180:'42.33 
— 180:55.43 
— 181:15.43
— 181:19.34 
— 181:58.38 
— 181:59.10 
— 182:10.31 
— 182:30.09 
— 182:45.39 
— 183:34.46 
— 185:31.14 
— 187:01.01 
— 190:53.41 
— 203:31 54

WYNIKI INDYWIDUALNE 
XIV ETAPU:

1. Pietrow ZSRR — 6:18.57
(z bonifikatą)

2. Melichow ZSRR — 6:19-36
(z bonifikatą)

3 ZIELIŃSKI Polska — 6:20.06
4* GAZDA PCska — 6:20.06
5. BEKER Polska »
6. Moskwin ZSRR »
7. Kapitonow ZSRR „
8. Aranyi Węgry .•
9. Gabard Francja »

10. Deimbocck Austria „
11. FORNALCZYK Polska v
12. Hellemans Belgia »
13* Abdeglah Maroko m

14. Carton Francja »
15. Ziegler Rumunia „
12. Mezei Węgry «
17. Moiceanu Rumunia »•
18. Maltęn CSRS >»
19. Czerepowicz ZSRR „
20. Ampler NRD *
21. DOMAŃSKI Polska „
70. KUDRA (Polska) 6:29.40

WYNIKI DRUŻYNOWE 
XIV ETAPU

1. ZSRR
2. POLSKA
3. Węgry
4. Francja
5. Belgia
S. Rumunia
7. Maroko
8. NRD
9. CSRS

10. Finlandia

19.00.09
19:00 18

KLASYFIKACJA 
NAJAKTYWNIEJSZYCH 

KOLARZY
1. Pietrow 83 pkt.
2. Sajdchuzin 67 99

3. Melichow 63 99

4. Czerepowicz 58 99
5. GAZDA 50 99

6. De Breuker 46
7. ZIELIŃSKI 31
8. Kapitonow 29
9. Hasmann 29

10. FORNALCZYK 28 99

Salan —
N

a proces Salana trzeba inaczej patrzeć, 
niż na procesy byłych przestępców 
wojennych, od których Salan uczył 
się rzemiosła zbrodni. Salan i jego 

organizacja — to gangrena dnia dzisiejszego 
i niebezpieczeństwo na dzień jutrzejszy.

Ze tak właśnie jest wskazuje taktyka obron 
na Salana i jego faszystowskich adwokatów. 
Zgodnie z zapowiedzią zawartą w swym ex- 
posć z 16 bm. eks-generał i eks-szef OAS mil­
czy i nie odpowiada na zadawane mu pyta­
nia. Zasłania się sloganem o swej odpowie­
dzialności wyłącznie przed... historią. Oczy­
wiście, że wygodnie jest milczeć, gdy trzeba 
odpowiedzieć za tyle przelanej krwi, za tyle 
zbrodni.

Chodzi jednak o to, że Salan nie chce po 
prostu skompromitować ruchu, który istnie­
je i działa. Szef OAS, odrzucając wszystkie 
szczegóły oskarżenia, dotyczące jego konkret 
nych zbrodni, chce wraz Ze swymi adwokata­
mi, podobnie jak toz czynił Jouhaud, przed-

rzemieślnik zbrodni-
J_ Gerhard donosi z Paryża

stawić swą akcję na płaszczyźnie politycz­
nej, w postaci „patriotyzmu zawiedzionych” 
aby w ten sposób zamaskować faktyczny cel 
swych poczynań: realizację faszystowskiego 
spisku dlą objęcia władzy.

W trzecim dniu pro&eSU Salana, oskarżony 
i obrona trzymają się w dalszym ciągu 

tej taktyki. Adwokaci starają się przeciąg­
nąć proces i organizują prawdziwą blokadę 
przewodu. Raz po raz wybuchają incydenty 
wyreżyserowane przez nich z drobiazgową 
dokładnością.

Napięcie nerwowe oskarżonego dochodzi do 
szczytu podczas zeznań prefekta Departa­
mentu Loire-et-Cher, Renć Jannina. który 
był w swoim czasie dyrektorem bezpieczeń­
stwa krajowego w Algierii. Jannin — określa

OAS mianem „związku zawodowego zBYodni 
i nienawiści”. Wylicza zbrodnie Salana: 7 tys. 
wybuchów bomb plastikowych, 2 tys. zama­
chów z bronią palną, co najmniej 1200 zamor­
dowanych Algierczyków i 200 Europejczyków, 
140 zabitych żandarmów i policjantów fran­
cuskich, 4 miliardy franków zrabowanych w 
bankach i instytucjach”.

„Dla OAS — mówi Jannin — każda zbrodnia 
jest dobra”. Potrzebowałbym wielu godzin, 
by przedstawić wszystkie te zbrodnie, wszy­
stkie spowodowane nimi cierpienia, które są 
wręcz oszałamiające”.

Na sali panuje głucha cisza. Nawet obrońcy 
nie próbują się odezwać. W tej chwili sły­
chać głos prokuratora: „Salan, czy napraw­
dę nie ma pan nic do powiedzenia wobec te­
go ohrazu, który nie wymaga klasy! ikacji?”. 
I oto Salan przerywa milczenie; „Powiedzia­
łem już — woła z pasją — nie |będę tu zda­
wał rachunków. Nie będę mówił”.

I

• Do Polski przybyło dwóch za­
granicznych trenerów dla na­
szych zapaśników — Dikov z Buł­
garii i Merle z Turcji. Obaj są 
specjalistami w stylu wolnym.

• Literaci stołeczni okazali się 
lepszymi strzelcami od dzienni­
karzy. Zawody śrutowe wygrali 
literaci różnicą dwóch punk­
tów.

• Na mecz Polska — Belgia 23 
bm. na Stadionie Dziesięciolecia 
ekipa gości przybędz.ie w liczbie 
15 zawodników. Podczas meczu 
będzie można zamienić tylko jad- 
nego zawodnika do 45 min. gry.

® 325 sekcji sponad 7.000 zawód 
pików liczy Szwedzki Związek 
Zapaśniczy.

• Dobry wynik 18.24 m, uzyskał 
w (pchnięciu kulą na zawodach 
lekkoatletycznych w Sopocie re­
kordzista Polski — Sosgórnik.,

• Sekcja żeglarska LPZ w Po­
widzu zrzesza 20 zawodników 
dysponuje kilkoma żaglówkami 
oraz trzema bojerami.

Co mówią 
nasi reprezentanci 

FORNALCZYK — jest 
szczęśliwy, że zajęliśmy dr^. 
gie miejsce. Z kolarzami rń 
dzieckimi nie mieliśmy 
nych szans.

GAZDA — Mamy powody 
do zadowolenia. Uważam 
gdybym lepiej pojechał 
pierwszych etapach to zajał. 
bym drugie miejsce.

ZIELIŃSKI — Wreszcie d0. 
jechaliśmy do Warszawy. 
już dość tego wyścigu. Jestem 
bardzo zmęczony. Jaka szko^ 
ze nie udało mi się zająć miej, 

^sca w pierwszej 10-ce.
KUDRA — To był bard® 

ciężki wyścig. Nie sądziłem 
że wytrzymam go w tak do­
brej formie.

BEKER — Oprócz radości z 
sukcesu drużyny, szczególnie 
cieszy mnie że nadszedł wresz 
cie upragniony odpoczynek.

DOMAŃSKI — Oczywiście 
żałuję, że niezbyt mi się do­
brze wiodło na trasie od Ber­
lina. Jedyną satysfakcją jest 
to, że w Warszawie „zmieści­
łem” się w pierwszej 20-stce 
na mecie.

Piłkarze stołecznej 
Gwardii w Poznanie

Stołeczna Gwardia i poznańsii 
Lech, wykorzystując wolny «i 
rozgrywek pierwszoligowych tet- 
min, spotkają się w niedzielą o 
godz. 11 na boisku w Dębeu, w 
meczu towarzyskim. Obie druży­
ny zapowiedziały wystawiane 
swych najlepszych zawodników
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Najmłodsi 
na pływackich słupkacli
W celu spopularyzowania spor­

tu pływackiego wśród dzieci 
19 i 20 bm. odbędą się ogólno­
polskie zawody korespondencyj­
ne, w których mają prawo u- 
czestniczyć również niezrzeszeni. 
Startować mogą dzieci urodzone 
w 1949 r. i młodsze, posiadające 
aktualne zaświadczenie lekanś.t

Program pierwszego dnia a- 
wodow w krytej pływalni przy ul. 
Wronieckiej (godz. 16) obejmuje: 
5u m styl, dow., 200 m styl dow 
100 m st. grzbiet. 50 st. mot. i 1W’5 
st. klas. Te same konkurencje od 
będą się w niedzielę (godz. 15) * 
których startować będą wyhM’ 
nie chłopcy, (p)

Jeszcze trzy miii!
Jeszcze trzy rundy pozostały, 

ukończenia rozgrywek o 
stwo ligi wojewódzkiej w ’ j 
polsce. Czy na czołowych ońey 
scach zajdą poważniejsze 
powania? Obecnie oczy ‘ 
skierowane są przede wszyst 
na Wartę i Olimpię. Nie nW* 
jednak również zapominać ° Pr0 
nie. Ostatnie pojedynki, ważne n 
tylko w walce o tytuł mlsń ■ 
lecz w niemniejszym stopniu 0 
trzymanie się w wojewódzkiej®^! 
traklasie, przykuwają zaintere 
wanie sportowego społeczeństw •

w 
ii

cz 
rz 
ć?

m

li?

W Poznaniu będziemy świa " A 
mi tylko jednego meczu: Olimp-- 
— Sparta Oborniki. Pozostałe o ■ A 
dą się na terenie wojewóduw^ 
mianowicie: Polonia Leszno 
Polonia P-ń, Luboński KS "

- W10^' Asna, Polonia Chodzież — 
niarz, Polonia Nowy Tomyśl"" 
bra, Zjednoczeni — Wprta, L | 
kobolia — Górnik, Całisia — 
ta Szamotuły, (p)

Na torach 
łuczniczych 

Łucznicy wielkopolscy nie 
zostają w tyle za innymi SP| 
towcami. Organizują coraz 
cej imprez. 19 bm. o 
odbędą się na torach łucznic^• 
KS Surma przy Al. 
wojewódzkie mistrzostwa ■ 
dzików. W niedzielę 20 h*11' 
godz. 10 dalszy ciąg strzelam 

Również w niedzielę 0 J 
10 organizują turniej 
poznańscy Budowlani na lA’ 
przy ul. Gdańskiej (Środka)
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„Zginęło" 3.500 absolwentów
13c5ivala Ha<!y i życie

Mija 3 lata od wejścia w życie Uchwały Radv 
Ministrów wprowadzającej dla absolwentów 
szkół zawodowych obowiązek odbywania wstęp­
nego stażu pracy. W ciągu tych 3 lat w woje­

wództwie poznańskim ponad 7.000 chłopców i dziew- 
.iat otrzymało świadectwo ukończenia zasadniczych 
^ól zawodowych podejmując prace w przemyśle.

bywa jeszcze wstępny staż. 
Pozostaje więc ponad 5.000 
absolwentów, którzy opuścili 
szkoły w okresie, w którym 
już obowiązywała uchwała 
Rady Ministrów nr 196 o 
wstępnym stażu pracy. Można

IIrhwała Ministrów o 
.Lvm stażu pracy ogra- 

^■p wprawdzie zbyt wyso- 
”1C^arobki młodocianych ab- 
Łtów-ale za to zapew- 

fachową opiekę mi- 
dozoru średniego i 

4c7e'go oraz umożliwia po- 
W!S wszystkich działów 
Ocznych, zaznajomienie sie 
Radzeniami i obrabiarka- 

1 i oozwala poznać środow s- 
? w którvm przyjdzie im 
pucować przez dłuższy okres

mdzie z góry 
że przez okres od 6 do 

f Jesi^y b(dą - Prakt>ko"^’ 
L.otowując się równocześnie do 
Lego egzaminu przed ko- 
L zakładową, który zapewni 
i wyższą grupę uposażenia oraz 
Możliwość ubiegania się o przy- 

ie tytułu kwalifikacyjnego w 
Łym zawodzie - bez egzaminu.

Niestety. dotychczasowa 
nraktyka wykazała duże nie- 
ociagniecia na tym odcieku. 

Większość zakładów pracy me 
wypełnia obowiązków jnkie 
uchwała na nie nałożyła. Gdy 
00 upływie okresu wsteune- 

stażu pracy — absolwent

więc za-

ubiega się o przyznanie tytułu 
kwalifikacyjnego bez egzami­
nu, okazuje się wówczas, że 
brak umowy o odbycie wstęp­
nego stażu pracy —• z góry 
przekreśla wszelkie szanse u- 
biegania się o ten tytuł.

Kuratorium Okręgu Szkolnego 
oczywiście ratuje niefortunnego 
stażystę z opresji. Ale, ostatecznie 
jak długo ma trwać ten stan 
beztroski i niewiedzy odpowie­
dzialnych za szkolenie stażystów?

Zakłady Cegielskiego. Po­
znańskie Zakłady Przemysłu 
Odzieżowego. Poznańska Fa- 
bryka Maszyn Żniwnych. . Po- 
met”. „Tonsil” we Wrześni i 
niektóre inne zakłady, za­
wierają umowy z absolwen­
tami oraz organizują dla nich 
dalsze szkolenie praktyczne w 
oparciu o opracowany pro­
gram wstępnego stażu pracy. 
Dlaczego więc pozostałe za­
kłady nie potrafią tego uczy­
nić?

'Załóżmy, że z podanej 
na wstępie liczby 7.090 

absolwentów, około 1.500 u- 
kończyło szkołę w ubiegłym 
roku, a więc w tej chwili od-

Przyjąć, że z tej armii „niedo­
kończonych fachowców” ok. 

tere-3.500 pracuje nadal na 
nie województwa.

Wynika więc z tego, że 
liczba, absolwentów winna 
gać się o przyznanie tytułu 
lifikacyjnego bez egzaminu.

Maria Dąbrowska

Pisarka wierna
służbie społecznej

taka
ubie-

Tym-

$ZPść przykazań rarjonalizatorskirh

Formularze na kilogramy

Ile kłopotów może sprawić pojedynczemu obywatelowi 
jecLn formularz — wie dobrze prawie każdy z nas. 
Formularze paszportowe, podatkowe, do renty, do po­
dania o mieszkanie zawierają w sobie wiele pułapek, 

niewiado mych, „ni potrzebne skreślić” i tajemniczych ru­
bryk, patem zaś stają się źródłem interwencji, zawiedzio­
nych nadziei lub odwrotnie, spełnionych marzeń. Co dop.ero 
mówić o ilości formularzy, liczonych na kilogramy. Spływa­
ją on - rwącymi falami z biurek urzędniczych do spoleczeń- 
słwa. aby potem, powracającą falą, wypełnione, zalewać 
i kolei biurka pracowników administracji.

Ponad 500 kg w skali rocz­
nej", „ponad 2.000 kg w skali 
rocznej” — oto ilości formula­
rzy, którymi operuje ogłoszo­
ne w Nfcpn i tor ze Polskim nr 34 
Zarządzenie Prezesa Polskiego 
Komitetu Normalizacyjnego z 
15 III 1962 r. w sprawie or- 
ganizr.cji prac nad racjonali­
zacja formularzy. Problem to 
niebłahy, kierunki tych prac 
wytycza zarządzenie nr 205 
Prezesa Rady Ministrów (Mo­
nitor Polski nr 79 z 1961 r. 
fOz. 330).

Formularza nie wymyślono 
|ako narzędzia udręki i dla 
'ntenta, i dla urzędnika! Jest 
nn instrumentem sprawnego 
Mi nia administracji.
Usprawnienie techniki pra- 

y i zapewnienie oszczę nej 
'■•spodarki formularzami — 
i’? zad2nia omawianego za- 

Mdoenia o ich racjonalizacji, 
Czyli „zespołu czynności, zmie 
Mjicych do lepszego z każ- 
“SSo punktu widzenia opraco- 
v-ywania i wykonywania for- 
mularzy”...

Co składa się na tę racjona­
lizacją? J
4 opracowanie najbardziej celo- 

, 'es° i przejrzystego tekstu
1 układu,

< ujednolicenie formularzy przez 
nveh'm'n0Wanie >n
.o1 o tym samym lub po­

lnym tekście.
A uuinowauie formularzy zbęd- 

uych, •

dynowania, kontrolowania i ewi­
dencjonowania tych prac, wyda­
wania właściwych przepisów we­
wnętrznych, prowadzenia szczegó­
łowych uzgodnień co do treści 
formularzy itd.

Nie miejsce tu na drobiazgo 
we podawanie treści poszcze­
gólnych przepisów omawiane-

(Dokończcnie na str. 4)

czasem do chwili obecnej ubiega­
ło się oraz otrzymywało tytuł 
kwalifikacyjny bez egzaminu ok. 
500 absolwentów. Co się stało z 
pozostałą grupą około 3.000 absoi- ! 
wentów? Czyżby nie odbywali 
wstępnego stażu pracy?

Przecież ci absolwenci — 
robotnicy, nie posiadają zam­
kniętego cyklu nauczania. Za­
interesowane zakłady pracy 
mając na uwadze stałe uzu­
pełnianie i podnoszenie kwa­
lifikacji fachowych załogi 
produkcyjnej w swoim włas­
nym interesie winny umożli­
wić tej grupie absolwentów 
zdobycie pełnych kwalifika­
cji.

Dużą pomoc mogą okazać 
szkoły zawodowe. Zarówno 
dyrekcje tych szkół oraz icn 
nauczyciele powinni pilniej 
obserwować przebieg wstęp­
nego stażu pracy. Stałe kon­
takty z zakładami pracy, ob­
serwacje wychowanka przy 
stanowisku pracy, oraz anali­
za jego końcowego egzaminu 
niewątpliwie wpłyną w pew­
nym stopniu na poprawę pra­
cy dydaktyczno-wychowaw­
czej szkoły zawodowej Z dru­
giej strony, więź zakładu ze 
szkołą przyczynić się może 
do uaktywnienia komórek 
s’ko]^n?owych zakładów, w 
prawidłowym zorganizowaniu 
wstępnego stażu pracy.

Za kilka miesięcy, onuśei 
zasadnicze szkoły zawodowe 
ok. 2.800 absolwentów. Błędy 
ubiegłych lat nie nowinnv sie 
powtórzyć. Zawarcie umowy, 
zorganizowanie wstępnego sta­
żu pracy z dokładnie opraco­
wanym programem i planami 
przejścia przez stanowiska 
produkcyjne — powinno być 
pierwszoplanowym zadaniem 
komórek szkolenia zawodowe­
go zakładów pracy.

HIERONIM WERNER
Inspektor Kuratorium 

Okręgu Szkolnego Poznańskiego

Mija 50 lat twórczości 
Marii Dąbrowskiej. In 
stytut Badań Literac­

kich Polskiej Akademii Nauk 
jubileusz największej po Pru­
sie i Żeromskim pisarki uczcił 
dwiema sesjami naukowymi 
— jedną tyle co zakończoną 
w Warszawie i drugą zorgani­
zowaną dzisiaj w związanym 
z jej dzieciństwem Kaliszu. 
Biorą w nich udział wybitni 
znawcy współczesnej literatu­
ry z kraju i z zagranicy.

Ma to swoją głęboką wy­
mowę. Maria Dąbrowska bo­
wiem zawsze była wierna te­
zie, że pisarstwo jest służbą 
dla ludzi i wprawdzie nie ma 
na swoim koncie tylu dzieł, co

Ostatnio nakładem Państwowe­
go Wydawnictwa „Wiedza Po­
wszechna” ukazały się następu­
jące książki:

„Uczeni w anegdocie” Wacława 
Gołembcwicza (z ilustracjami Szy­
mona Kobylińskiego). Świetna 
lektura. Każda z kilkuset aneg­
dot nadaje się do każdego pisma 
satyryczno-humorystycznego. Ca­
łość uzupełniona krótkimi nota­
mi biograficznymi i skorowidzem 
nazwisk bohaterów anegdot. O- 
prawa płócienna, pierwszorzędny 
papier. Str. 339, cena 25 zł.

„Słownik kieszonkowy rosyjsko- 
polski i polsko-rosyjski” (Hen­
ryka Lipkes, Inessa Nitronowa, 
Halina Synicyna). Część rosyjsko 
polska zawiera 9.000 wyrazów, a 
polsko-rosyjska 10.500 wyrazów. 
Str. 494 plus 472. Jest to przedruk 
z wydania Państwowego Wydaw­
nictwa Słowników Obcych i Na-

jej wielcy poprzednicy, ale 
każda jej książka^ była wyda­
rzeniem literackipn. Dała się 
także poznać jako - publicysta, 
krytyk i dramaturg.

Już jako 16-letnia uczennica pen­
sji żeńskiej utwory swoje zaczę­
ła publikować w „Gazecie KaN'*- 
kiej”. Zajmowały ją wtenczas z^’ 
gadnienia społeczno - polityczne. 
Podczas studiów w Paryżu napi­
sała „We Francji... ziemi cudzej”, 
przedstawiając losy Zołnierza-Tu- 
łacza. W tym samym roku 1912 
spod jej pióra wyszło drugie o- 
powiadanie „Pan”, a w następ­
nym „Powrót”. Zdaniem autorki 
za debiut winno być jednak ti- 
ważane opowiadanie „Janek”, na­
pisane tuż przed wybuchem I woj­
ny światowej.

Na to opowiadanie zwróciła 
uwagę postępowa działaczka 
Stefania Sempołowska. „Pani 
ma wielki talent artystyczny 
— powiedziała do mieszkają­
cej w Warszawie Marii Dą­
browskiej, uznawanej wów­
czas za popularyzatorkę spół­
dzielczości i publicystę — nie 
wolno go pani zmarnować. To 
jedyny pani obowiązek.”

Pierwszy tom opowiadań 
pt. „Uśmiechy dzieciństwa” 
związany jest z podkaliskim 
Russowem, gdzie spędziła swo 
je pierwsze lata (ur. w 1889 r.) 
i gdzie jej ojciec Józef Szum­
ski zarządzał folwarkiem. Re­
welacją stał się drugi zbiór 
opowiadań: „Ludzie stam­
tąd’, opisujący colę służby 
folwarcznej, najemników nig­
dy niepewnych jutra, wędru­
jących za chlebcm po całej 
Polsce. Bołiaterów przedsta­
wiała bardzo realistycznie, z 
wadami, cnotami i tęsknotami. 
Podkreślić jeszcze trzeba 
wiernie tu oddaną gwarę ka­
liską.

Trzeci zbiór „Znaki” ukazał 
się po trzynastu latach w ro­
ku 1938. I znów długa przer­
wa. Dopiero w roku 1955 Ma­
ria Dąbrowska wydała tom 
pt. „Gwiazda zaranna” o te­
matyce współczesnej. Dwa w 
nim opowiadania: „Trzecia je-

ną światową. Za to 4-tomowe 
dzieło autorka otrzymała w 
roku 1933 nagrodę państwową. 
Kaliszanie uznali je za po­
wieść o ich mieście i okolicy. 
Zostało przetłumaczone na ję­
zyk niemiecki, węgierski, cze­
ski, rosyjski, bułgarski. Roz­
sławiło imię pisarki.

Nowa powieść się rodzi. Czy 
fejnicy „Przeglądu Kultural­
nego” z zainteresowaniem śle­
dzą „.Przygody człowieka my- 
śiącegis”, przewidziane na 30 
do 40 rozdziałów.

Maria Dąbrowska dala się także 
poznać jakw«.dramaturg. luz przed 
wywucnem If wojny światowej na­
pisała dramat .„Geniusz sierocy1’ 
z akcją rozgrywającą się w ymo- 
wie XvII wieku, ^ie z aluzjami 
do okresu piłsuaczy/ny. Po v»oj- 
me powstał drugi drasnat: „Satani­
sta w i Bogumił” odnoszący się ao 
XI wieku, a zawŁerający\probleniy 
zawsze aktualne.

Nie można też nie wspom­
nieć o uziaiainości krytycznej. 
Prowadziła ją przez caiy okres 
swojej pracy literackiej. Opu­
blikowała wiele recenzji i 
szkiców’ o polskich poetacn i 
prozaikach. Znane są jej 
„Szkice o Conradzie”. Poru­
szała również zagadnienia o- 
gólne. Wymienię chociażby 
„Zawód literacki jako służoa 
społeczna” i „Czy piękno obo­
wiązuje’ . W latach powojen­
nych przygotowała „Dzienni­
ki ’ Samunia Pepysa. Z NKD 
przywiozła „Szkice z podro­
ży”.

Nie sposófi lu nawet pokrótce o- 
mówić całokształt twórczości te­
gorocznej jubilatki. Szczególnie 
podkreślić trzeba trzy zasadnicze
walory. W; jej dzieł tkwi

rodowych
płócienna, cena 20 zł.

Moskwie. Oprawa

sierr’ i 
były w:

Na wsi wesele” zdo-
okie

swojej
uznanie z po- 
polemiczności,

zmuszającej czytelnika do re­
akcji myślowej.

Największym dziełem Marii 
Dąbrowskiej są wydane przed 
wojną „Noce i dnie” — obraz 
życia środowiska poszlachec- 
kiego, w latach między po­
wstaniem styczniowym a I woj

nie tyiKo w realizmie i\w prostej 
a zwięzłej formie, ale w\.dorów- 
nywaniu pod względem intencji 
tempu przemian społecznych^

Dlatego książki jej stancy- 
wią mocne pozycje w historii 
literatury. Mimo pochodzenia 
ziemiańskiego swoje zdolności 
pisarskie poświęciła szaremu 
człowiekowi, człowiekowi po­
zornie mało ważnemu, ale 
przecież zwykłą codzienną pra 
cą przyczyniającemu się do 
pomnożenia dorobku społecz­
nego. Tego właśnie bohatera 
traktuje z niezwykłą sympa­
tią. serdecznością, kierując się 
czułym sumieniem społecz­
nym. I to ją stawia w rzędzie 
najwybitniejszych, naszych pi­
sarzy XX wieku.

J. P.

W
 poprzednim odcinku stenogramu 

sztab niemiecki omawiał sytuację 
na frcncie zachodnim, afrykań-
sk:m. Hitler i 

rałowie rozpatrywali 
sojuszników na Kretę 
rytorium, opanowane

jego zaufani gene- 
możliwośe inwazji 
względnie inne te- 
dotąd przez pań-

Z kwatery Hitlera
W Wilczej Jamie rankiem 12. 12. 1942 r.

“Menie najbardziej odpo- 
"•Mniego formatu oraz 
tonu5 dol,ór Papieru albo

wła- 
kar-

hnany^10We ' estetyczne
)0npniP graficzne, jak też _

1 estetyczne oporz.ądze- 
ust .lntro'’gatorskie, oraz

n>e uzasadnionego nakta

ce-

prz»ka^r^e^an'e tych sześciu 
■Hożo Jan r2cj°nalizatorskich 
faij nP.rzeciwdziałać zalewowi 
ków ; ' f^^bnych papier- 
^od.rrJ' 2szczędności w go- 
Pśpicm 'białym złotem” — 
brak cz?4Sle nam

IkL ksia-żki gazety, pa- 
!etoV;y y' a cz^sto i-' toa- 

',,arn,’kówn,P Prwwi<itije szereg 
^Pelnien ' włr*ycznyeh, których 
'n01erznio e zagwarantować 
C^n’l:zac iP°żyteczne rezultaty ra 

nich " f0rmular»y. Należy 
trac w 111 in-: koncentrowanie 
^^órkach^0 "' dzielonych 

brganizowaaia, koor-

stwa osi. Dzisiejszy odcinek kończy ob­
szerne fragmenty tego dokumentu, które 
podaliśmy do druku za „Newą Kultu­
rą”.

Fuehrer: Oto są czcigodni alianci, 
właściwie nie można im (cywilom) 
w niczym pomóc.

Jodl: Można by to dobrze przedsta­
wić w prasie francuskiej.

Christian: Nocą, w tym rejonie kil­
ka nękających ataków, wyłącznie po­
jedynczymi samolotami. Nie zamel­
dowano szkód, a nawet, przeważnie, 
żadnych bombardowań. Zestrzelono 
tu jeden samolot.

Zapowiedziany jest dalszy meldu­
nek w sprawie ataku na Sunderland.

Fuehrer: Anglicy meldują, że 6 ich 
maszyn znalazło się nad miastem. Że 
też meldują oni coś takiego w sposób 
tak konkretny!

Christian: 16 samolotów bojowych 
na wysokości od 700 do 2000. Zrzuco­
no 3—J000 (kg) bomby... (wyp. w oryg. 
—■- Sz. D.) 48 wielkich bomb krusząco- 
zapalających oraz 840 bomb zapalają­
cych na obszarze miasta, 3 wielkie 
ogniska pożarowe w rejonie .... 
(wyp. w or. — Sz. D..) doku.

Fuehrer: To, że Anglicy kłamią, w 
to wierzę, ale nie mogę sobie wyobra­
zić. by w związku z nalotem na tak 
wielką skale głosili po prostu, że było 
tylko 6 maszyn i to prawie bez (włas­
nych) strat. . .

Christian: 16 maszyn to niewiele.
Fuehrer: Oni twierdzą, że było tyl­

ko 6 maszyn.
Jodl: To zależy od tego, czy prze­

kazują to w prasie zagranicznej czy 
też własnej. We własnym kraju me 
mogliby na dobre tego zataić.

Fuehrer: Dotychczas nie czynili te­
go. Nie zaprzeczali, że ponosili strat}. 
Nie n?leżv tego czynić. Nie należy 
tego wincei ryzykować. U nas mi po­
czątku wojny - ale i później kilka

razy wiele złej krwi spowodowały 
komunikaty oparte na meldunkach 
Luftwaffe o bardzo niewielkich stra­
tach, podczas gdy w rzeczywistości 
wyrządzane szkody były bardzo cięż­
kie. Nie wiem, jakie wrażenie wy­
wołało to na miejscu, w Nadrenii, 
gdzie sama Luftwaffe wydała takie 
komunikaty. Teraz to skasowano. 
(Teraz) tylko dokładne meldunki są 
uwzględniane. Szczególnie jaskrawo 
wystąpiło to w (związku z bombar­
dowaniem) Kolonii. Ludzie zniosą 
wszystko, ale jeśli oficjalne komuni­
katy Wehrmachtu mówią o tym, że 
nie zostały wyrządzone żadne szkody, 
względnie że były one tylko nie­
znaczne, a (faktycznie) zburzono 
względnie uszkodzono 9000 domów,

wprowadzono samoloty szturmowe, 
dobre rezultaty: zniszczono 5 czoł­
gów, 1 czołg zwiadowczy, 1 ciągnik, 
cały szereg pojazdów.

Pojedyncze samoloty bojowe doko­
nały tutaj bojowego zwiadu.

Nocą 11 samolotów bojowych do­
konało ataku na port w Bonę. Uzy­
skano kilka trafień na stanowiska ar­
tylerii przeciwlotniczej i wzniecono 
pożar na statku (wyporności 8000 ton).

Fuehrer: Ten ośmiotysięcznik, to 
(się liczy jako) szkoda, wszystko in­
ne, to nie.

Christian: Na Wschodzie, w związ­
ku z dobrymi warunkami operacyj­
nymi ponownie użyto licznych my­
śliwców nad Terekiem. Tutaj udzie-

to naturalnie 
ria.

Również i 
wychowywać

jest to piekielna histo-

tu obowiązuje zasada: 
należy wszystkich, go-

sić najbrutalniejszą prawdę. Albowiem 
łatwiej znieść najbrutalniejszą praw­
dę, niechby była najpodlejsza (ge- 
mein), aniżeli nieprawdziwe piękno, 
którego brak w rzeczywistości.

Christian: X korpus lotniczy ma 
rozkaz, rozkaz ten pochodzi od pana, 
mój fuehrerze, atakowania portów, a 
nie atakowania innych celów. Rezul­
tat: 16 samolotów bojowych zaatako­
wało nocą port w Tobruku. Brak 
szczegółowych meldunków. Dziś mia­
no zaatakować port w ... (wypustka 
w oryg. — Sz. D.). Powstały tam na­
gromadzenia chmur. W związku z 
(tą) sytuacją atmosferyczną nie doko­
nano tego (ataku). W związku z tym 
zaatakowano lotniska, jako cele al­
ternatywne.

Pojedyncze samoloty dowódcy lot­
nictwa w Afryce atakowały przed 
frontem.

Wczoraj, w Tunezji sytuacja atmo­
sferyczna nie była dobra. Do akcji

liły one wsparcia w walkach 
mnych).

Również i przeciwnik był 
kowo aktywny.

Wczoraj głównie udzielono

(nazie-

stosun-

wspar-
cia obu dywizjom pancernym (nie­
mieckim) prącym w kierunku na Sta­
lingrad. W związku z tym zwalcza się 
tutaj nieprzyjacielskie kolumny.

Tutaj — wsparcie walk obronnych, 
w szczególności pod Ryczkowem oraz 
na- zachód od tej miejscowości. Mel­
duje się: zniszczono 1 czołg, zniszczo­
no pancerne wozy zwiadowcze, cały 
szereg pojazdów; wzniecono pożary 
w miejscowościach z rozlokowanym 
tam wojskiem, dokonano całego sze- 
reg i uszkodzeń broni i sprzętu.

Flota lotnicza Don działała wczoraj 
głównie przed (liniami) w.oskimi osią­
gając przy tym dobre rezultaty licz­
bowe, mimo że przekazała nurkowce 
czwartej flocie lotniczej. Poza tym 
tutaj mają miejsce translokacje.

Linie kolejowe można było zwal­
czać jedynie tylko titaj na przodzie, 
albowiem bardziej na tyłach był re­
jon złej pogody, silna mgła jak rów­
nież opady śniegu.

Fuehrer: A jak jest teraz? Czyi na­
leży się liczyć z możliwością, że' w 
(najbliższej) przyszłości będą mogły' 
nastąpić akcje?

Christian: Tutaj jest dobrze, po­
godnie.

fuehrer: A w tym miejscu, tutaj?
Christian: Tu byio mglisto, wczo­

raj nie można tutaj by io przeprowa­
dzić żadnej akcji, tylko pojedyncze 
akcje samolotów nurkowych. Tutaj 
na górze przeniknięcie konwoju ,(o- 
krętow). Zniszczono 2 działa.

Fuehrer: Kiedyś mówiliśmy „zmu­
szono do milczenia”. Co rozumiecie 
pod zniszczony? Jak potraficie to 
ustalić?

Christian: Bezpośrednie trafienie 
W’ działo. To były samoloty nurkowe. 
Stalingrad. Wczoraj doprowadzono do 
6 armji 50 ton amunicji, 15 m sześć, 
materiałów pędnych oraz 8 ton żyw­
ności. To byio mało. Straty: 4 Ile 111.

Fuehrer: To straszne (Das ist 
furchtbar). ’

Christian: Sytuacja atmosferyczna 
na wschodnim teatrze działań wojen­
nych. W (rejonie grupy armii) Północ 
i Centrum pogoda zmienna, przeważ­
nie silne zachmurzenie, przejściowe 
opady, temperatury około zera,
zmienne. W 
łuku Donu 
wzrastające 
mgła, mróz

najbliższych dniach w 
oraz w kolanie Wołgi 
zachmurzenie oraz silna 
umiarkowany. To jest

przepowiednia na najbliższe dni.
Fuehrer: Mroź, umiarkowany.

Niechby to pozostało zamarznięte, 
byle nie za silnie.

Christian: Sytuacja na szosach: na 
odcinkach (frontów) Północ i Cen­
trum, śnieg poniżej 5 cm, gołoledż, 
ruch z nieznacznymi przeszkodami. 
Na odcinku Południe ruch na skutek 
gołoledzi... (wypustka w oryg. — Sz. 
D.). Na obszarze Dońca aż do łuku 
Donu śnieg około 10 cm. Szosy prze­
ważnie wolne od śniegu, wielokrot­
nie oblodzona nawierzchnia, gładka 
jak tafla lustrzana. Mimo to ruch nie 
trafia na większe przeszkody, ponie­
waż posypuje się dobrze.

Koniec: 15 godz.
Oprać. SZYMON DATNER
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Nauczycielski
zwiad w przemyśle

ubiegły czwartek do Zakładów Cegielskiego przybyło 
grono nauczycieli-wykładowców przedmiotów ogólno­

technicznych w technikach przemysłowych. W Klubie zakła­
dowym odbyli konferencję, po czym zwiedzali fabryki: silni­
ków okrętowych, obrabiarek i wagonów. Konferencję zor­
ganizowała sekcja przedmiotów ogólnotechnicznych w tech’
nikach Okręgowego Ośrodka

Cel konferencji wynika z ak 
tualnej tendencji wprowadza­
nia do programów nauczania 
tematów z zakresu nowej tech 
niki, nowości konstrukcyjnych 
i technologicznych. Żeby móc 
to zrealizować trzeba się do­
kształcać. Uczestnicy konferen 
cji z zapałem słuchali wykła­
du i zwiedzali zakłady; wszy­
scy wyrażali życzenia organ'- 
zowania częstszych tego rodzą 
ju spotkań w konkretnych za­
kładach wysoko stojących pod 
względem techniki. Trzeba tu 
wyjaśnić, że wspomniani wy­
kładowcy to prawie wyłącznie 
inżynierowie.

Interesująca konferencja wy 
.łoniła na marginesie kilka kłe 
potliwych spraw. Do nauki 
przedmiotów zawodowych n:e 
ma w sprzedaży prawie żad­
nych pomocy naukowych, a 
jeśli są, to mało przydatne. 
Nie rzadko jedynymi pomoca­
mi przy nauczaniu zawodu są 
tablica i kreda. Zjawisko para 
doksalne, zaniedbanie żenują­
ce. Znacznie więcej i lepszych 
pomocy można nabyć dla 
przedmiotów ogólnokształcą­
cych. Jest to poważna sprawa 
Przecież wobec znanego prze­
ciążenia młodzieży zadaniami 
domowymi chodzi o to, by jak 
najwięcej nauczyć ją w szkole, 
na lekcjach. Pomoce naukowe 
dają właśnie świetne możliwo­
ści praktycznego pokazania wy 
kładanej kwestii, kapitalnie 
pomagają w zrozumieniu przed 
miotu. Ńie potrzeba uzasad 
niać jak takie obrazowe zilu­
strowanie wykładu na rozmai­
tych modelach ułatwda opa­
nowanie przedmiotu. Nim od- 
powiedrńe pomoce naukowe 
znajdą się na rynku (a miejmy 
nadzieję, że władze szkolne 
energicznie się do tego zabio- 
rą), trzeba odwołać się do ini­
cjatywy samych nauczycieli 
przedmiotów’ ogólnotechnicz­
nych. Mogą oni przecież opra­
cować projekty potrzebnych 
im pomocy i poprzez komitet 
rodzicielski albo zakład opie­
kuńczy je wykonać.

Metodycznego Kuratorium.

ty,.na żadne konferencje meto 
dyczne, kursy wakacyjne itp. 
nie sposób ich ściągnąć. Na 
dłuższą metę taki stan grozi 
poważnymi zakłóceniami pra­
widłowego toku nauki. W koń 
cu nie każdy posiada wrodzo 
ne wybitne talenty dydaktycz­
no-metodyczne. Takich raczej 
jest mało. No i nie ma chyba 
sensu silić sję na własne od­
krywanie Ameryki tam, gdzie 
specjaliści z tej dziedziny da­
wno odkryli i opracowali.roz­
maite racjonalne metody szko 
lenia.

Prawdopodobnie obecnie nie 
wiele w tym stanie da się 
zmienić, ze względu na brak 
wykładowców. Czas już jed­
nak pomyśleć o tym, co z tym 
fantem zrobimy w najbliż­
szych latach. Wydaje się słu^z 
ne, by namawiać specjalistów 
z przemysłu do porzucania 
pracy w fabrykach, a przecho­
dzenia na stałe do szkolnictwa 

(ms)

Paragraf i życie

Wielkopolskie ludoznawstwo
ażdy jubileusz — jak i ten, urządzony przez poznański 
ośrodek etnograficzny z racji 50-lecia Polskiego To­
warzystwa Ludoznawczego i jego zbiorów (jubileu­
szowa sesja naukowa odbywa się dzisiaj w małej 

sali UAM — przyp. red.) — jest okazją do przypomnienia 
sobie ważniejszych wydarzeń z przeszłości wielkopolskiego 
ruchu ludoznawczego i do naświetlenia etapów, jakie ten 
ruch już przebył. Koniec grudnia 1911 roku, kiedy to doszło 
do otwarcia dla publiczności — zgromadzonych wysiłkiem 
Heleny Cichowiczowej i jej córki Wiesławy— zbiorów etno­
graficznych, zamyka niejako ponad półwiekowy już okres 
regnionalnych zainteresowań etnograficznych i otwiera nowy 
etap — działalności zorganizowanej.

a mianowicie „Przyczynki do
etnografii Wielkopolski” z 
i 1912 r. w opracowaniu 
Z. Szembekówien.

Okres międzywojenny

1906

jest

ODPOum

Pierwsze zainteresowania, 
badania i publikacje etnogra­
ficzne pojawiają się w Po- 
znańskiem nie później jak na 
ziemiach innych zaborów i 
wyrastają z tego samego pod­
łoża: zainteresowania ludem 
jako cząstką tworzącego się 
narodu. Zauważono, że kultu­
ra ludu zanika, zatem dla do­
bra dziejów ojczystych nale­
żało ją zbadać, utrwalić. Do­
kumentacją tej kultury zajęli
się głównie 
ziemiaństwa 
stwa.

Już w 1827

przedstawiciele 
i duchowień-

roku Konstanty
Kossecki z Kęszyc w powiecie 
ostrowskim zawiązuje w O- 
strowie Towarzystwo „Pa­
triarchat”, zwane później „Ka­
synem”, które planuje między 
innymi zbieranie pieśni i po­
dań ludowych. Podobną dzia-

łalność uprawna silne „Kasyno 
Gostyńskie” założone w 1835 
roku przez W. Rembowskiego 
i J. Morawskiego oraz założo­
ne przez J. Mcraczewskiego 
w 1840 roku „Towarzystwo 
Zbieraczy Starożytności Kra­
jowych'’ w Szamotułach.

|>o 1846 roku, po wstrząsają- 
* cym powstaniu chłopów 

galicyjskich, zapał ludoznaw­
czy opada. Sytuacja zmienia 
się dopiero wtedy, gdy bada­
niami zaczyna kierować Towa 
rzystwo Przyjaciół Nauk w 
Poznaniu (powstałe w 1857 r.). 
Między innymi rozsyła ono 
kwestionariusz zawierający py 
tania etnograficzne. Zebrane
materiały opracował 
E. Kierski w kilku 
(1861—1867).

W latach 1867—1875

głównie 
pracach

przeby-

Rewizja nadzwyczajna 
- co to jest?

Słyszeliście na pewno niejednokrotnie od człowieka, który miał 
sprawę w sądzie i uważa zapadły wyrok za niesłuszny (któż 

uważa za słuszny wyrok dla siebie niekorzystny?), że się będzie od­
woływał. że pójdzie do Sądu Najwyższego, że wniesie rewizję nad­
zwyczajną, że złoży skargę tu czy tam itd. Czy rzeczywiście można
się od każdego orzeczenia 
wać?

Według obowiązującego u 
prawa, postępowanie sądowe

sądowego w nieskończoność odwoły

dwuinstancyjne. Można się więc od 
orzeczenia sądu I instancji odwo­
łać do sądu II instancji. Jeżeli da­
na sprawa toczyła się w I instan­
cji przed sądem powiatowym, od­
wołanie przysługuje do sądu wo­
jewódzkiego, jężeli toczyła się w 
I instancji przed sądem wojewódz­
kim — odwołanie rozpozna je Sąd 
Najwyższy. Jeżeli odwołanie (re­
wizja. zażalenie) nie zostanie w 
terminie złożone, albo gdy sąd II 
instancji odwołanie oddali — o- 
rzeczenie staje się prawomocne.

We wspomnianej konferen­
cji uczestniczyli wykładowcy 
pracujący w szkolnictwie na 
pełnych etatach. Jak zwykle 
przy takich okazjach nie przy­
byli pracownicy przemysłu ma 
jący zlecone wykłady w szko­
łach. I to też jest problem. Ta­
kich wykładowców jest bo­
wiem dużo. Są to cenieni fa-1 
chowcy, na codzień stykający 
się z nową techniką, więc bar 
dzo w szkolnictwie technicz­
nym przydatni. Często jednak 
m^ją orii poważne braki w me 
todyce szkolenia, w przygoto­
waniu dydaktycznym. Ńieste-

Prawomocne orzeczenie 
wykonaniu i odwołać się 
niego nie można nigdzie.

Prawomocne orzeczenie

podlega 
już od

sądowe
może być uchylone lub zmienio­
ne tylko wskutek rewizji nadzwy­
czajnej (pomijam tu bardzo rzad­
kie przypadki, w których zakoń­
czone już postępowanie może zo­
stać wznowione). Jednak rewizji 
nadzwyczajnej nie może wnieść, 
jak niektórzy błędnie sądzą, oso­
ba niezadowolona z wytoku. Re­
wizję nadzwyczajną do Sądu Naj­
wyższego mają prawo wnieść tyl­
ko: Minister Sprawiedliwości,
Pierwszy Prezes Sądu Najwyższe­
go i Prokurator. Generalny. Po­
danie o wniesienie rewizji nad­
zwyczajnej można wnieść w da-

nej sprawie tylko jeden raz, kie­
rując je albo do Ministra Sprawie­
dliwości albo do Prokuratora Ge­
neralnego.

Rewizja nadzwyczajna jest środ­
kiem wyjątkowym i jest wnoszona 
tylko w szczególnie uzasadnionych 
przypadkach. Sąd Najwyższy mo­
że rewizję nadzwyczajną bądź od­
dalić (wtedy nie można już wnieść 
nowej rewizji nadzwyczajnej w 
tej sprawie), bądź też w uwzględ­
nieniu rewizji nadzwyczajnej za­
skarżone nią orzeczenie albo zmie­
nić, albo uchylić i sprawę przeka­
zać odpowiedniemu sądowi do po­
nownego rozpoznania.

Zmiana, lub uchylenie prawo­
mocnego orzeczenia w sprawie cy­
wilnej nie może jednak nastąpić, 
jeżeli rewizja nadzwyczajna zo­
stała wniesiona do Sądu Najwyż­
szego po upływie 6 miesięcy od 
dnia uprawomocnienia się orze­
czenia. Termin ten nie obowią­
zuje wtedy tylko, jeżeli zaskarżo­
ne rewizją nadzwyczajną orzecze­
nie narusza interes Państwa Lu­
dowego. Od wyroku orzekającego 
rozwód lub unieważnienie małżeń­
stwa w ogóle nie może być wnie­
siona rewizja nadzwyczajna, je­
żeli po wydaniu tego wyroku je­
dna ze stron zawarła nowe mał­
żeństwo.

KAZTMIERZ JANICKI

wa na terenie Poznańskiego 
O. Kolberg, który pierwszy 
przeprowadza tu systematycz 
ne badania nad całością kul­
tury ludu tej prowincji. Wy­
nikiem tych badań jest skła­
dająca się z 7 tomów seria 
„Lud. W. Ks. Poznańskiego” 
(Kraków 1875—1882) oraz od­
dzielny tom „Kaliskiego” 
(1890). Nikt przedtem i potem 
nie wykonał tak wielkiej pra­
cy badawczej i publikacyjnej. 
Poza dziełami O. Kolberga nie 
ma nic ważniejszego z tego 
okresu do wymienienia.

Ostatnie dwa dziesięciolecia

dość szczególny. Z jednej stro­
ny uwidacznia się słabe za­
interesowanie Wielkopolską 
przez fachowych etnografów. 
Można wymienić tu kilka tyl­
ko pozycji i nazwisk: S. Ci­
szewski, B. Stelmachowska, 
Ł. Kamieński, M. Sobieski, 
J. Pietruszyńska i inni, któ­
rych prace dotyczą gwary, 
zwyczajów i pieśni. Z drugiej 
jednak strony okres ten stoi 
pod znakiem silnego rozwoju 
ruchu regionalistycznego. Prze 
jawem jego jest z jednej stro­
ny regularne ukazywanie się 
kilku regionalnych czasopism, 
jak „Kroniki Gostyńskiej”, 
„Z grodu Halszki” (Szamotuły) 
i innych pomniejszych, publi­
kujących wiele przyczynków 
etnograficznych. Z drugiej stro 
ny znamienne jest, że ruch ten 
prowadzą właściwie nauczy­
ciele. Należy na tym miejscu 
wymienić kilka nazwisk: F. 
Fojut z Wójcina powiat żniń- 
ski, J. W. Szulczewski z Bru- 
dzynia na Pałukach, S. Ma- 
gnuszewicz z Pakosławia pod 
Lwówkiem, A. Woźna z Przy- 
prostyni pod Zbąszyniem. W. 
Łuszczyński z Goliny pod Ja­
rocinem czy znany z „Wesela 
biskupiańskiego” J. Bzdęga 
i wielu innych.

Dzisiejszy poznański ośro­
dek etnograficzny opiera się 
w pełni w swoich planowych 
pracach na całej spuściźnie 
dotychczasowego ruchu ludo­
znawczego w Wielkopolsce.•

JOZEF BURSZTA

XIX wieku i pierwsze są
dla kultury polskiej Poznań­
skiego jednymi z najcięższych. 
Systematyczna działalność 
naukowa mająca na celu wy­
kazywanie niemieckości tej 
prowincji, nie znajduje długo 
w zakresie etnografii należy­
tej przeciwwagi.
iU tej sytuacji wydarze- 
’’ niem pierwszorzędnej 

wagi jest założenie w dniu 
8. III. 1910 roku Towarzystwa 
Ludoznawczego w Poznaniu, 
a dnia 28. III. 1911 roku otwar 
cie w gmachu TPN jednego z 
pierwszych na ziemiach pol­
skich zbiorów ludoznawczych, 
dzięki niestrudzonej pracy i 
ogromnemu zapałowi Heleny
Cichowiczowej jej córki,
Wiesławy. Odtąd obie te ści­
śle z sobą powiązane instytu­
cje zapoczątkowują zorgani­
zowany ruch ludoznawczy w 
naszym regionie, choć same 
zbiory i Towarzystwo prze 
chodzą różne koleje losów.

W okresie przed I wojn: 
należy odnotować dwie naj­
ważniejsze od czasu prac Kol­
berga pozycje etnograficzne

go

Formularze 
na kilogramy 

(Dokończenie ze str. 3) 
zarządzenia. Wykonywać

je będą kompetentni urzędni­
cy.

Chodzi jednak o co innego!
Społeczeństwo sarka często 

na „biurokrację”, prasa woła 
na alarm przeciwko „pętaniu 
papierem” milionowych rzesz 
obywateli, dochodzących w u- 
rzędach swrych uprawnień. Za 
rządzenie Prezesa PKN wy­
chodzi naprzeciw żądaniu spo 
łecznemu: usprawnienia ad­
ministracji w zakresie obrotu 
formularzami, które są płodne 
— jak króliki...

Ale zarządzenie kryje nie­
bezpieczeństwo: jeżeli sam 
aparat usprawniająco-racjona 
lizatorski wpadnie w chorobę 
płodzenia nadmiaru własnych 
druków, zarządzeń, przepisów, 
katalogów i własnych... for- 
nularzy, jeżeli ta, społecznie
>ożyteczna praca zamieni się 
aa mechaniczne uzgodnienia i 
dfajkowywania, to kto bę-
Izie racjonalizował pracę ra- 
ijonalizatorów?

J.

l iezwykle interesującym zjawiskiem w 
\ dzisiejszym życiu Związku Radziec-

1 • kiego jest burzliwy rozwój publicz­
nych dyskusji. Liwidacja skutków 

kultu jednostki i przywrócenie prawdziwie 
demokratycznych, leninowskich norm życia, 
wywarło wielki, dobroczynny wpływ na nau­
kę, literaturę, sztukę, na atmosferę twórczą, 
na sam sposób myślenia ludzi.

Lektura czołowych dzienników i czasopism 
radzieckich dostarcza niemało przykładów 
żarliwej, nieraz zaciekłej wymiany zdań na 
temat kluczowych problemów, dotyczących 
materialnych i duchowych zjawisk w życiu 
Kraju Rad. W licznych artykułach zabierają 
głos znani działacze partyjni, literaci, profe­
sorowie wyższych uczelni, którzy w kontro­
wersyjnych nieraz wypowiedziach starają się 
prostować wiele błędnych, uproszczonych są­
dów i twierdzeń hamujących twórczą myśl.

Z krytyką radzieckich nauk historycznych 
wystąpił na łamach „Woprosów Istorii” aka­
demik Żuków. Zwraca on w szczególności u- 
wagę na naleciałości nacjonalistyczne w pra­
cach historyków, uważanych do niedawna za 
obowiązujące:
• „Z szacunkiem odnosimy się — pisze autor — do 
patriotycznej wojny, prowadzonej przez chło­
pów rosyjskich przeciwko polskim najeźdźcom, czy 
przeciwko Napoleonowi, respektujemy walkę pro­
wadzoną przez Aleksandra Newskiego przeciwko 
Kawalerom Mieczowym. Nasz patriotyzm radziec­
ki jest wszakże głębszy. Główne zło tkwi w fak­
cie, że niektórzy historycy uważali wszystkie woj­
ny, prowadzone przez' Rosję Carską za sprawiedli­
we. Stawiając znak równości między patriotyzmem 
radzieckim i patriotyzmem carskim, zapomnieli 
oni o zasadach leninizmu. Żło, o którym mowa,

Argumenty przeciw dogmatom
to jeden z przykładów negatywnych tendencji — 
które rozwinęły Się w dziedzinie nauk historycz­
nych pod wpływem kultu jednostki.”
|\ a łamach „Litieraturnoj Gaziety” zabrał 

głos prof. W. Parin, członek rzeczywi­
sty Akademii Nauk Medycznych ZSRR, wska­
zując na niebezpieczeństwo dogmatycznego 
traktowania dziedzictwa naukowego wielkie­
go fizjologa — I. P. Pawłowa:

„Nie mamy prawa ani na jotę — pisze Parin —
pomniejszać znaczenia naszej współczesnej ’
nauki twórczej spuścizny członka Akademii I. P. 
Pawłowa. (...) Ale wielki uczony nie mógł sam 
ogarnąć w swoich pracach absolutnie wszystkich 
działów fizjologii Jak wysoko nie docenialibyśmy 
jego dziedzictwa, jaki hołd byśmy nie oddawali 
jego zdolności obserwacji, pięknu jego analizy, 
szerokim uogólnieniom — nie możemy zapominać, 
że rozwój fizjologii nie skończył się na Pawłowie 
i nie wyczerpano możliwości poznania praw bio­
logicznych, że w ślad za metodami stworzonymi 
przez Pawłowa na nowym etapie pojawią się nie- 
uniknienie nowe, doskonalsze pod względem tech­
nicznym metody (...) Wielki fizjolog (...) nie wy­
obrażał sobie oczywiście — że prace jego zostaną 
przekształcone w pewnego rodzaju twór przypo-
minający połączenie modlitewnika pałką do
straszenia ludzi myślących inaczej. W 1950 r. pew­
na część uczniów Pawłowa ogłosiła, że t* Iko oni 
są monopolistycznymi posiadaczami prawdy, o- 
brońcami czystości dziedzictwa swojego nauczycie­
la. Prace Pawłowa, wszystkie jego wnioski, wszy­
stkie jego robocze hipotezy zostały uznane za naj- 
wyższy szczyt wiedzy, a wszystkie inne ,,filialne 
kierunki pawłowowskiej szkoły „potępiane ’ za 
odejście od centralnego kierunku nauki to znaczy 
za samodzielność (...) Gdyby „weto” dogmatyków

odniosło skutek, nie zostałyby odkryte w wyniku 
wieloletniej pracy wielu badaczy prawidłowości 
o doniosłym znaczeniu, o których fizjologowie 
przedtem nie mieli pojęcia, a które dziś są chlu­
bą współczesnej nauki. Bez śmiałego doskonale­
nia nowych metod badawczych nie byłoby możli­
we osiągnięcie kosmicznej biologii i medycyny”.

Piętnując praktyki rozwiązywania kon­
kretnych problemów naukowych, nie przy 
pomocy rezultatów własnych eksperymentów, 
a przy pomocy powoływania się na cytaty 
z obcych prac, Parin konkluduje: „Nauka od­
dycha jednym tylko powietrzem — tlenem 
faktów. Nowe metody badawcze są jak drze­
wa, które oczyszczają atmosferę nauki od 
dwutlenku węgla — nieścisłych wniosków 
i nasycają ją tlenem nowo odkrytych, do­
strzeżonych i zrozumiałych zjawisk”.

VI iele uwagi poświęca się również spra- 
’’ wom wychowania młodzieży, kształto­

wania jej oblicza ideowo-moralnego, wolne­
go od wypaczeń okresu kultu jednostki. Za­
bierając głos na łamach dziennika „Komso- 
molskaja Prawda”, Sergiusz Miphałkow tak 
m. in. pisze:

„Dzieci radzieckie rosną i wychowują się w no­
wych czasach, oddychają czystym,, świeżym po­
wietrzem (...) Runął kult Stalina. Nie wolno jed­
nak zapominać, że we wszystkich rodzinach ra­
dzieckich ten akt sprawiedliwości historycznej był 
i pozostaje nadal tematem wielu rozmów, a cza­
sami — niezupełnie słusznych sądów. We wszy­
stkich prawie rodzinach są dzieci, a dzieci uważ­
nie przysłuchują1 się rozmowom dorosłych, .po 
swojemu interpretują to, co usłyszą od starszych.

PODAJEMY WArUN|(
Mieszkaniec odległej Ws, 

nowie moi kończą 7 " $
podstawowej. Są dość 
rzą o budowie mostów, r ni' 
Poznaniu (bo to dla mni? 
żej) Technikum BudoWv

RED.: - W Poznaniu 
Technikum Geodezyjno.^8’1"1 
przy ul. Szamotulskiej 33 T’8’' 
kiem przyjęcia jest ukońc„"" 
klas szkoły podstawowej W’1* 
z języka polskiego i matem”' 
oraz ukończenie 14 roku ■ . 
dania o przyjęcie należy??' 
do 15 czerwca 1962 r., a,i 
życiorys, wypełniony ’ 
riusz (blankiet można ot* ° 
w sekretariacie Technikum^ 
dectwo ukończenia 7 klasy ’ ’’ 
kę urodzenia, świadectwo a"''1 
nia ospy, zaświadczenie 0 
majątkowym ojca, świadectw’ 
karskie, 2 fotografie. Nauka? 
5 lat. Świadectwo ukończenia " 
możność studiowania na wy 
uczelniach. Egzamin wstępny21' 
będzie się 25 i «26 czerwca o V 
8 rano w gmachu Techniku^

NIEDOPUSZCZALNE
Rencistka, Anna K.; _ Qt 

ję 500 zł renty inwalidzkie? 
czasu do czasu dorabiam 
pracami zleconymi, o ile ' 
domo, rachunek za jeden mięs­
nie może przekraczać 750 zj ? 
cnie za moją pracę mam 0? 
mac 1.300 zł. Czy instytucja w. 
mi wypłacić całą sumę, czy ’ 
podzielić na dwa razy?. (jnshf 
cja na taką koncepcję nie ” 
się zgodzić).

RED.: — Rencista, który z m 
łu wykonywanej pracy zarobi 
poszczególnych miesiącach aj 
względnie więcej, traci praH0( 
renty. Dla rencistów, nie 
cych pracownikami i osiągaj 
mi dochody, podlegające podat 
wi od wynagrodzeń (chałupy 
sprzedawcy ajencyjni, inkasenci 
nie zawiesza się prawa do renu 
o ile dochody ich nie są wyig 
niż 750 zł miesięcznie. Dzieleniem 
chunku za wykonaną pracę j(i 
niedopuszczalne, (n)

A MOŻE PTT-K PORADZI | 1
B. z ul. Dzerżyńskiego. -| W 

Przed 5 laty „Głos” reklamcwl 
Promno. Wielu miłośników prrj r 
rody, tam właśnie skleciło dotól H 
campingowe, szałasy, namioty.fi 
lej uznała tę miejscowość za t 
rystyczną, jednak w roku ubię 
łym Promno zostało skreślone 
listy miejscowości, do któryc 
można korzystać z biletów wyci 
czkowych (wyjazd w sobotę, 
wrót w niedzielę).

RED.: Zarządzeniem Minisitc 
stwa Kolei bilety powrotne bosi, 
cji turystycznych, upoważniają 
w okresie sezonu letniego do »j 
jazd u w soboty, a powrotu -11 
ten sam bilet — następnego duą 
kasy PKS sprzedają tylko di 
tych miejscowości, do którycht 
trudnione jest codzienne dojei 
dżanie. Natomiast do takich sil1 
cji jak Promno, Puszczyków. 
Puszczykówko i inne, które wi­
ją wygodne połączenia kolejowe 
można nabywać wyłącznie W 
lety wycieczkowe — powrotu 
na które jednak .trzeba wratil 
do Poznania w ten sam dzień.» 
szym jednak zdaniem, Zarząd 
kręgu PTTK w Poznaniu powi­
nien wystąpić do DOKP z odpo­
wiednio umotywowanym wnio­
skiem, by do takich stacji M 
Promno sprzedawano również W 
łety powrotne z ważnością • 
dwa dni. (i)

DR J. ŻABIŃSKI
Miłośniczki przyrody: — W, 

my o bliższy adres p. dr. Ja® 
Żabińskiego. Pisałyśmy do PoM 
go Radia, ale dotychczas nam® 
list nie odpowiedziano.

RED.: — Dr Jan Żabiński »* 
szka w Warszawie przy ul- H’8 
mierzowskiej nr 49. (n)

'1'en sam. autor wypowiada się na temat? 
A stetycznego wychowania społeczeństw 

konieczności przezwyciężenia gustów i® 
szczańskich, które ciągle jeszcze plen^ s! 
oddziałując na kształtowanie się smaku W1 
radzieckich.

Jednym z najgorszych naszych wrogo*' 
pisze Michałków — jest duch mieszczaństw 
Gusty mieszczanina są niebezpieczne. Ni®1 
dy mieszczaństwo nie tylko istnieje, ale W 
wet dyktuje swe kanony (...). Oto w P0® 
kalni międzynarodowego lotniska w Szer^ 
mietiewie wiszą kandelabry. Każdy z 
wart jest tysiące rubli! A jeśli któryś z111 
nie daj boże, urwie się, może zabić cała, 
legację. Te kandelabry odpowiadają P0^ 
bom i gustom mieszczanina. To on, nasz 
dzimy mieszczanin, ubóstwia plusz i u 
pozłacane figury z brązu' ohydne °}e0 
w pozłacanych ramach, jedwabne-obicia, 1 
żowe abażury, kilimki i makatki z kotk3 
jeleniami i łabędziami, wszystko co z3^ 
przeszłością i kształtuje zły smak mł03 
pokolenia. j.

A przecież on, ten mieszczanin, też u i 
się w szkole radzieckiej. Jest to temat do j 
myślań i dla Akademii Nauk Pedagogiczn^ 
i dla Związku Plastyków, które powinny . 
rować do przemysłu swych Majakows 
i dla Ministerstwa Handlu, gdzie, niesteL : 
osobiste gusty niektórych kierowników • 
tują obowiązujące kanony przemysłowi i 
dlowi. Od estetycznego i moralnego 
wania naszych dzieci — konkluduje Mi I - 
kow — zależy nasza przyszłość.

Opracował: FELIKS

namioty.fi
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TkladyWytwórcze Głośników „Tonsil” we 
Jrześni, uh Daszyńskiego 2/3 zatrudnią na- 
frchniias^:
;• ekonomistów z wyższym wykształceniem na 
' stanowiska: _

a) głównego księgowego, 
y kierownika kosztów własnych.
Wymagane pełne kwalifikacje, długoletni 
staż pracy i doświadczenie w przedsiębior­
stwach przemysłowych resortu przemysłu 
ciężkiego.
Ola kandydatów odpowiadających wymo­
gom na dane stanowisko Zakład zapewnia 
mieszkanie z budownictwa zakładowego 
w roku bieżącym.

9 Niezależnie od powyższego Zakład nasz 
‘ zatrudni inżynierów elektryków i mecha­

ników oraz techników elektryków i me-
cbaników na 
technologów, 
struktorów;
Ekonomistów 
kształceniem

stanowiska st. technologów, 
st. konstruktorów i kon-

z wyższym i średnim wy- 
do pracy w działach ekono-

W.
'ie che.

micznych (zaopatrzenie, zbyt 
księgowość).
Reflektujemy również na 
średnich szkół technicznych.

, planowanie.
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Oferty należy składać w Dziale 
;enia Zawodowego Zakładów

Kadr i Szko-
iwia Zawodowego Zakładów „Tonsil” we 
Wrześni. Szczegóły do omówienia na miejscu.
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Tynkarzy, lastrykarzy, blacharzy, robotników ■ 
^kwalifikowanych — przyjmie zaraz Poz- j 
nańskie Przedsiębiorstwo Robót Ełewacyj- 
nych w Poznaniu. Zgłoszenia przyjmuje się: 
U w Poznaniu — ul. V.'oźna 11, 
2) w Kaliszu — ul. Ciasna 17, 
3) w Zielonej Górze — Partyzantów (barak), 
i) w Koninie — Osiedle przy dworcu, 
5) w Gorzow‘e — Kosynierów. Gdyńskich 18. i 
Wynagrodzenie akordowe wg układu zbioro- i 
wego pracy w budowmetwie. K4453
Powszechny Dom Towarowy w Poznaniu — 
zatrudni zaraz:
-kierowników stoisk branży obuwniczej, 

konfekcyjnej i galanteryjnej:
-kierowników magazynów wielobranżowych;
- sprzedawców;
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- inwentaryzatorów;
- kierownika sekcji inwentaryzacji;
- zaopatrzeniowca branży obuwniczej 

lanterii skórzanej;
- szewców do wykonywania usług w 

sie przybijania fleczków;
- marszantkę. ,

i ga-
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K4358
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Kierownika działu technicznego, kierownika 
robót elektrycznych, starszych ekonomistów

rykom

dejom

do działu 
elektrycznej 
kowanych 
ogrzewania, 
robotników

zaopatrzenia (znajomość branży 
i mat. różnych) oraz wykwalifi- 

monterów instalacji centralnego 
w’odno-kan. i elektr., spawaczy, 
przyuczonych i robotników nie-
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POLECA

po ostatniej obniżce po korzystnych cenach artykuły

JEDWABNE
MĘSKIE: KOSZULE, KALESONY KRÓTKIE,
DAMSKIE: BLUZKI, PIŻAMY, KOMPLETY HALECZ-

KOMPLETY, HALKI,

DZIECIĘCE:

WE WSZYSTKICH SWYCH SKLEPACH.

DZIENNE I NOCNE, 
I FIGI,

CHŁOPIĘCE:
DZIEWCZĘCE:

KOWE, KOSZULE 
HALKI, REFORMY
KOSZULE,
BLUZKI, PIŻAMY.
KOSZULE, REFORMY I FIGI, 
BLUZKI I KOSZULKI.

W POZNANIU

OBRĘCZE-KOŁA

ŻNIN,

Zamówienia przyjmuje kier, produkcji

do wozów gumowych (felgi)
DOSTARCZYMY KAŻDĄ ILOŚĆ. 
WYKONANIE FACHOWE, SOLIDNE.

M. H. D. Artykuły Odzieżowe i Galanteryjne

K4725

M. H 0. Artyk. Odzieżowymi i Galanteryjnymi
W POZNANIU

POWIADAMIA SWOICH KLIENTÓW

o otwarciu nowego sklepu
bogato zaopatrzonego
w wszelkie artykuły galanteryjne: damskie, mę­
skie i dziecięce w sprzedaży preselekcyjnej przy

ulicy Głogowskiej nr 91
(narożnik ulicy Chłodnej) IBP

Uprasza się o odwiedziny. • Życzymy pomyślnych zakupów. W
K4722••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••a

STANISŁAW MARECKI - 
ul. Szpitalna nr 6 — lub

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA
ŻNIN, ul. Kościelna nr 9.

Pow. Przychodnia 
Obwodowa 

w Szamotułach

unieważnia
skradzioną 

pieczątkę okrągłą 
„Wydział Zdrowia 

P. P. K. N. Szamotuły 
z numerem staty­

stycznym 42.
K4625

USŁUG DLA LUDNOŚCI

PRACY

K4595

Powszechny Dom Towarowy
W POZNANIU 
m. in poleca: 

rowery wyścigowe i turystyczne 
rowery mto^zieżowe i dziecięce 

Wysoka jakość oferowanych towarów to gwa­
rancja zadowolenia z dokonanego zakupu. 
A zatem zapraszamy na parter poznańskiego 

OKRĄGLAKA”.

Sprzedam „Warszawę” 2- 
kolorową z radiem, Wscho 
wa, Świerczewskiego 25,
Charowski. 9379p
Sprzedam samochód „Ad­
ler” i przyczepę do samo­
chodu osobowego. Richer, 
Kościan, Świerczewskiego
35, telefon 431, 9371p
Mat BL 1100, 6-osobowy 
sprzedam po kapitalnym 
remoncie. Cena 25.000 zł. 
He~ry . Walczyński, Pa- 
protnica, poczta Krzy­
mów, pow. Konin. 8321g
Sprzedam nowoczesny 
wózek głęboki, biały. 
Kwiatkowska, Winogrady
53 m 7441 g

Spiesznie kupię mieszka­
nie samodzielne wyłączo­
ne 2 pokoje, kuchnię z 
wygodami w Poznaniu 
(przy dogodnej komuni­
kacji miejskiej). Warun­
ki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 8470g.
Komfortowe mieszkanie 
4-pokojowe z kuchnią, ła 
zienką i przynależnością 
mi, okolica Karpacza — 
zamienię na mieszkanie 
2-pokojowe w Poznaniu. 
Adres K. Lipińska, Ko­
wary, skrytka pocztowa 
14.6445g

^rzetarai Komunikaty

wykwalifikowanych do przyuczenia w zawo­
dzie — przyjmie zaraz do pracy na terenie 
m. Poznania i woj. poznańskiego Przedsię­
biorstwo Robót Instalacyjnych Budownictwa 
Terenowego w Poznaniu, ul. Strzeszyńska 
(dojazd autobusem linia nr 60 z Garbar). Wa­
runki płacy dobre wg układu zbiorowego pra-

K4693

Maszynę do szycia uży­
waną kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 8623g.

Przyjmę pracę w zawo­
dzie krawieckim. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 9571p.

Samochód osobowy Adler 
w dobrym stanie, tanio 
sprzedam. Grottgera 10 
m^ 6^___ 8396g
Sprzedam Skodę - Śpar- 
tak, stan bardzo dobry. 
Oglądać: sobota, niedzie-

Nieruchomości

la, godz. 14—20. Poznań.
Dąbrowskiego 62 m. 7 
__  8541g

ty w budownict.wie. K4490
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Instala- 
cyjnych w Poznaniu, ul. Ogrodowa 12 — 
Przyjmie kierownika działu administracyjno- 
gospodarczego, kierownika magazynu posia- 
óającego dobrą znajomość materiałów insta- 
“Cyjnych, inżyniera lub technika branży sa­
nitarnej, inżyniera lub technika elektryka do 
działu badania dokumentacji, inżyniera lub 
technika BHP. Do wszystkich stanowisk wy­
magane wykształcenie co najmniej średnie 
‘ Praktyka. Zgłoszenia w Dziale Zatrudnienia 
i^Płac — pokój nr 208. K4493
Ohiańska Fabryka Maszyn Żniwnych za- 

jruani inżyniera techno’oga konstruktora, to- 
arzy< frezerów, ślusarzy, malarzy (malowa- 
16 wtryskowe), spawaczy elektrycznych oraz 
Równików fizycznych niekwalifikowanych. 
koszenia przyjmuje Dział Kadr Poznań, ul. 

t^owskiego 1. K4338
nanja^y budowy Maszyn Chemicznych w Poz- 

IU> ul. Gorczyńska 38 — przyjmą do pracy: 
technologa inżyniera lub technika;

41 1 _ i.i___  ___mistrza tokarskiego, względnie

3)

4)

musi posiadać 5 lat praktyki 
towej;
2 robotników transportowych,
- tokarzy,
2 kierowców;

On)1, brakarza-
Kad°^en^e warunków pracy i płacy

technika
warszta-

w Dziale
K4559

.......... ................ .......... — 
gpf.,580 technika elektryka na stanowisko ener- 
bu''] Działu Głównego Mechanika za- 
fam1” zaraz Fabryka Maszyn Rolniczych ,.Ro- 
badv-R<)goźno w’kp., ul. Zwycięzców Stalin- 

Zgłoszenia pisemne lub osobiste, 
na 1 P^acy i mieszkanie do omówienia 
^J^ejscu............................................................ K4388

drukarskiego przyjmą Poznańskie
IV y Graficzne, Poznań, ul. Inżynierska 10, 

v Piętro. K4529

Uczniów przyjmę zaraz, 
również zamiejscowych. 
Zakład Blacharski, Poz­
nań, Dąbrowskiego 27.

6655g

Samochód Syrena-Octa- 
via, Wartburg, P-70 lub 
inny kunię. Zgłoszenia: 
Libelta 6 m. 5, tel. 533-22.

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca: 
Brzozowska, Poznań, Czer 
wonej Armii 10. ’ 6581g

Sprzedam lub wydzierża­
wię Wytwórnię Wód Ga­
zowych w Poznaniu wzgl. 
odstąpię same pomieszczę 
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 8736g._____ _________
Oddam w dzierżawę ga­
raż na motocykl. Saper­
ska 16, Wiśniewska. 8997g
Klatki nutrii nowoczesne 
przenośne, cena 450 zł szt. 
— sprzedam. Poznań, Wa-
wrzyńca 59. 8802gszawska 9.

Potrzebny fryzjer damski 
zaraz, siła dobra. Warun­
ki do omówienia. Zgłosze­
nia: Koło, ul. Starowar-

9626p

Tańców towarzyskich wy 
liczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 8025g

Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, ro­
syjskiego i fizyki. Tele-
fon 664-92. 8050g

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze- 
pa».ska, Poznań, Czerwo­
nej Armii 70. w podwó-
rzu. 6639g
Pianina maćkowe (Stein- 
way) oraz fortepiany o- 
kazyjnie sprzedają. “ Ar­
mii Czerwonej 39. 7396g

Dnia 17 maja 1962 r zmarł długoletni pra­
cownik

Ludwik Lepka
kierownik Grupy Robót Ośrodka Remontowo- 

Budowlanego Lasów Państwowych 
w Czerwonaku.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 20 bm., o go­
dzinie 15,30 z kaplicy cmentarnej w Puszczy­
kowie.

W Zmarłym tracimy sumiennego pracownika 
i serdecznego kolegę.
Rada Zakładowa Załoga Kierownictwo

8936g

W dniu 17 maja 1962 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., nasz kochany ojciec i dzia­
dek, śp.

Wojciech Warszta
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm., o go­

dzinie 13,15 na cmentarzu na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążona

rodzina
8943g

8940p

Sprzedam tanio samochód 
osobowy lub zamienię na 
motocykl Ul. Jeżycka 31,
tel. 633-26.

Kupię pOkój pokój z
kuchnią — (dwa pokoje z 
kuchnią), wyłączone. Ce­
na obojętna. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 8387g.
6.000 zł zapłaci małżeń­
stwo za sublokatorski
pokój, wyłączony 
własne buduje).
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

(rok — 
Oferty’ 
Swier-

8388g.
Absolwent bardzo spokoj­
ny bez nałogów poszuku­
je pokoju (chętnie blisko 
tramwaju). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 8293g

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
REMONTOWO - KONS. PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO 

W POZNANIU, ulica Obornicka nr 87 ’ 
w ramach

wykonuj e
z materiału własnego i powierzonego: 

bramy, furtki, słupki, ogrodzenia z siatki, kraty, 
balustr:Miy, okna stalowe oraz siatkę parkanową.

. K4686

Wydział Komunikacji — Prezydium Dzielnico­
wej Rady Narodowej Poznań - Stare Miasto po­
daje do wiadomości: w związku z ułożeniem 
kanalizacji w ul. 27 Grudnia, zamyka się na 
czas od 21 — 24. V. 1962 r. dla ruchu kołowego 
w. w. ulicę na odcinku od ul. Al. Lampego do 
ulicy Kantą^a (nie dotyczy ruchu tramwaji). 
Objazd ustala się ul. ul. Al. Lampego — Czer­
wonej Armii i 27 Grudnia — Kantaka — Czer-
wonej Armii. K4746

Wszelkie nieruchomości, 
zamiany mieszkań, poko­
je umeblowane, poleca — 
poszukuje. Biuro Handlo­
we, Poznań, Czerwonej 
Armii 51, w podwórzu, 
przejście przez plac 
wprost. 8206g
Sprzedam natychmiast 12 
ha ziemi pszenno-buracza 
nej w Dziewokluczu, pow. 
Ćhcdzież. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 82T2g.
Sprzedam ipą morgi 
działkę obsianą. Cena do 
uzgodnienia. Kozica, Lu- 
bosz Stary, pow. Kościan. 

9370p 
Działkę bud Komorów, 
pow. Pruszków zadrze­
wiona, 1500 m2, światło, 
studnia, barak mieszkal­
ny, letnisk, szopa bud., 
pilnie sprzedam. Baum- 
gart, Bydgoszcz, Król. Ja­
dwigi 12 m. 2, tel. 221-81 
lub Komorów, B. Prusa 4,
H. Albin. 9092p
Sprzedam 1-rodzinny dom 
piętrowy 7-izbowy, łazien­
ka, c. o., garaż, ogród. 
Po kupnie całość wolna. 
Kończak, Witaszyce, 
Szkolna 5. 9376p
Kupię domek l-rodzlnny, 
wolny, ogródek, światło, 
dokładne oferty z ceną, 
położeniem — Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 8814g_
Sprzedam gospodarstwo 
10 lub 16 ’na. budynki mu­
rowane (elektr.), 5 po­
koi, 300 m do dworca kol. 
Pacek, Połajewko, poczta 
Połajewo, pow. Czarnków.

9680p

W dniu 16 maja 1962 r. zmarł po długotrwałej 
chorobie w wieku lat 73

Wincenty Gromadziński
artysta - muzyk

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm., o go­
dzinie 11,45 z kaplicy cmentarza na Junlkowie

W ciężkim smutku pogrążona 
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ 

8910g

Wydział Komunikacji — Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania podaje do wiadomości, 
że w związku z organizacją I Eliminacji Wy­
ścigowych Motocyklowych Mistrzostw Polski 
w Poznaniu — zamyka się dpia 20 maja br„ 
od godziny 0—19 dla ruchu kołowego niżej 
wymienione ulice: Libelta, Inżynierska, No-
wowiejskiego, Młyńska, Solna. K4755
Wydział Komunikacji — Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania podaje do wiadomości, 
że w związku z przeprowadzaniem robót ka­
nalizacyjnych — zamyka się dla ruchu koło­
wego z dniem 20 maja br. na czas trwania 
robót następujące ulice:
1. zachodnią część jezdni ul. Głównej na od­

cinku od ul. Nadolnik do ulicy Harcerskiej. 
Wyjazd z miasta na Główną będzie odby­
wał się po wschodniej części ul. Głównej. 
Dojazd do miasta skierowany zostanie na­
stępującymi ulicami: Nadolnik, Średnią 
i Smolną.
Powyższy objazd nie dotyczy trolejbusu, 
który kursować będzie po normalnej tra­
sie z ograniczeniem pozostałego ruchu.
ulicę Harcerską.

K4757
Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy „Stolarzy” 
w Swarzędzu, ulica Wiankowa nr 3, ogłasza 
przetarg na dostawę 10.000 m2 okleiny jesio­
nowej grubości 0,8 nim nietrasowanej. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Termin 
składania ofert upływa 20 dni od daty ogło­
szenia. Zastrzega się dowolny wybór oferenta.

K4684

Sprzedam lub wydzierża­
wię gospodarstwo 10 ha: 
1,80 ha łąk, 1,50 ha la­
su, bez inwentarza ży­
wego, martwego, zabudo : 
wania murowane. Powiat 
Ostrów Wlkp. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 9374p.

zgute •
16 bm. zgubiono w śród­
mieściu zegarek ..Pallas”. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot. Wiza, Poz­
nań, Wielka 7 m. 11 8927g
Zgubiono wkładkę ama­
torskiego prawa jazdy sa­
mochodowo - motocyklo­
wego nr 24649 na nazwi­
sko Bogdan Gozdowski.
_____ _________  3679p
Zgubiono legitym. szkol­
ną nr 713 na nazwisko Be-

rat* tańska. 9678 p

Zagubiono kartę rowero­
wą nr „Popularny” A. O. 
103243, Stefan Koralewski,
Witkowo. 9677p

Różne
Dywany kilimy napra­
wiam Tabernacki, Poz­
nań, Dzierżyńskiego 91.

7891g

Z powodu choroby sprze­
dam dobrze prosperującą 
Wytwórnię Artykułów Mo 
toryzacyjnych lub przyj­
my’ wspólnika. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 7909g.

MątrYHjonialne
Samotna z mieszkaniem 
zapozna pana do lat 60. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 6877g.
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Maj Imieniny
Piotra,

19 Mikołaja

Słońce:

sobota wsch.: g. 3.52 
zach.: g. 19.47

Łaózezifń&ka ano rama

Teatry
KALISZ — 

listanie”
GNIEZNO 

ny”;

Kina

„Porwanie w Tintinr-

„Kaprysy Marian-

CHODZIEŻ — Ceramik: „Świa­
dek oskarżenia”, Noteć- „Podry-
wacze”; CZARNKÓW ,Odwie
dżiny prezydenta”; GNIEZNO — 
Lech: „Szminka do ust”, Polonia:
„Pinokio”; GOSTYŃ 
człowiek”; JAROCIN
dziejski 
słomy”; 
znośna 
„Dwaj

„Drugi 
,Czaro-

miecz”, „Człowiek ze
KALISZ — Kosmos: „Nie
dziewczyna”, 

panowie N”,
„Dziewczyna z wyspy’ 
— „Miasto bez wody”;

Stylowe:
Wolność: 

KĘPNO 
KOŁO —

„Dotknięcie nocy”; KONIN — Gór 
nik: „Herszt”, Energetyk: „Wszę­
dzie żyją ludzie”; KOŚCIAN — 
„Porucznik Marynin”; KROTO­
SZYN — „Okres próbny”, „Histo­
ria żółtej ciżemki”; LESZNO — 
„Wyrok”; MIĘDZYCHÓD — „Hi­
roszima moja miłość”; NOWY TO 
MYŚL — „Maria Candelaria”; O- 
BORNIKI — „Złodziej z Bagda­
du”; OSTRÓW — Roma: „Okup”,
Słońce: 
SZÓW

,Vera Cruz”; OSTRZE-

nę”; PIŁA
ne, Iskra: 
SZEW — 
WICZ — 
SŁUPCA - 
Śrem — .

„Babette idzie na woj- 
l — Millenium: nieczyn- 

„Król strzelców”; PLE 
„Milczące ślady”; RA-

„Ostrożnie, babciu” 
— „Droga na zachód” 
„Miara czasu”, „Wrze

sień 1939”; ŚRODA — nieczynne;
SZAMOTUŁY — „Bitwa Kozi
Dwór”; TRZCIANKA — „Kapral 
z Madagaskaru”; TUREK — 
„Skłóceni z życiem”; WĄGRO­
WIEC — ,,Deszczowa piosenka”; 
WOLSZTYN — „Dziś w nocy u- 
mrze miasto”; WRZEŚNIA — 
„Kryptonim Cicero”.

Radio
SOBOTA

WARSZAWA I: 8.30 — Muzyka; 
8.50 —x „Rozmowy prawne”; 9 — 
Dla klas III i IV; 9.20 — Koncert 
w wykonaniu Orkiestry Rozgłoś­
ni Wrocławskiej PR; 10 — „Mówi 
Technika”; 10.10 — Kcncert muz. 
baletowej; 11 — Dla klasy VII; —
11.30 — Walce Lannera; 11.50 
cyklu: „Rodzice a dziecko’ 
12.15 — Rolniczy kwadrans;
„Ubezpieczenia o wsi

12.30

ubezpieczeniach' 
swojską nutę”;

wieś o 
- „Na

13.20
13 — Dla klas IV;

Koncert Orkiestry Man-
dolinistów Rozgłośni Łódzkiej PR; 
13.50 — Mel. hiszpańskie; 14 — „Za 
gadka literacka”; 14.30 — Koncert
solistów' 
zyczny”

15.30 .Magazyn mu-
16.25 — Koncert muz. po

pularnej; 17.05 — z życia ZSRR; 
17.35 — Gajdeczka — sł. Gałkow­
ski i Choiński-Dobcsz; 17.40 —
„Romantyczna Siódemka”; 18 — 
„Nasz Galup”; 18.20 — Publicysty 
ka międzynarodowa; 18.50 — Kurs 
nauki jęz. franc.; 19.05 — „Wę­
drówki muz. po kraju”; 20.26 —
Sport; 20.30
ptzy mikrofonie”; 22

.Podwieczorek

tan.; 22.30 —
rozrywkowy”;
Jana Straussa.

Wiadomości:
17, 20, 23.

Melodie
„Sobotni cocktail

23.10 — Trzy walce

5, 6, 7, 8, 12.05, 15,

POZNAŃ: 7.50 — Muzyka; 8.35 —
Kurs nauki jęz. ros.; 
cert solistów; 9.25 — ,

9 Kon-
.Przyrodnik

odpowiada” w oprać, dr. Zuzanny
Stromenger 
do melodii”

9.40 ,Od melodii
10.30 — Audycja do-

kumentalna; 11 — Koncert chopi­
nowski; 11.30 — Pol. muz. opero­
wa; 12.50 — Aud. aktualna; 13 — 
Wesoły ksylofon; 13.10 — Audy­
cja literacka; 13.45 — Dla dzieci;
14.45 ,Z notatnika reportera'
15 — Jan Sibelius — „Burza” mu 
zyka do sztuki Szekspira op. 109; 
z nagrania Orkiestry Filharmonii 
Królewskiej w Londynie, dyrygu
je Tomasz Beechan; 15.30
dzieci
16.25

Dla
.Otwarta szkatułka”; —

Sport; 17.40 Audycja
aktualna; 18 — Na fali mel.; 18.35 
— Fel. M. Jorsta; 18.45 Fel. Lesz­
ka Proroka pt. „Piewca Kaszub” 
zmail pi-zed 60 laty; 19.30 — Ma-
tysiakowie”; 20
stry PR; 
Sekwaną’

20.40
Koncert Orkie 
„Bulwary nad

21.27 — Sport; 21.40 —
Gra Zespół J. Miliana; 22 — Zes­
pół Dziewiątka; 22.30 — „Na 3-ch 
przesłuchaniach Konkursu im. 
Czajkowskiego w Moskwie; 23 — 
Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 18.30, 21, 23.50.

NIEDZIELA
WARSZAWA I. 8.15 — Kalejdo­

skop muz.; 9.05 — Fala 56; 9.20 — 
Tomaso Albinoni: Koncert na o- 
bój i orkiestrę B-dur, op. 7 nr 3; 
9.30 — Magazyn Wojskowy; 10 — 
Dla dzieci; 10.20 — Muz. dla wszy 
stkich; 11 — Niedzielny kiermasz
muz.
12.10 
oie”
13.10

11.40 Kronika Polaków'
- Z cyklu: „Plamy na ma- 
12,20 — Gra Polska Kapela;

Koncert życzeń;
,W Jezioranach”; 15

14.30 — 
.Tropami

ludzi i pieśni” audycja 6 — z cy 
klu: „Niedzieia na wsi”; 16.05 — 
Tyg. przegląd wydarzeń między­
narodowych; 16.20 — „Damy z to 
warzystwa i emancypantki” mon 
taż słuchowiskowy; 17.30 /- Muzy­
ka taneczna; 19.05 — Zespół Dzie-
wiątka; 19.25 W 'niedzielę nad
Wisłą; 19.40 — Piosenka miesiąca;

Do takiego kina chodzą obecnie mieszkańcy Leszna. Po przebudowie, tamtejszy przybytek
X Muzy należy do najładniejszych w województwie.

Fot. M. Idziorek

K WITNĄCE DNI
Tegoroczne „Dni Oświaty, Książki i Prasy obficjei 

w latach ubiegłych rozkwitły różnego rodzaju hii 
prezami, tak w miastach i miasteczkach jak i A 
Wyzwoliły wiele inicjatyw i pomysłów na znacznie v 

szej płaszczyźnie zainteresowań kulturalnych. SZff>
Zacznijmy od spotkań z lite­

ratami. Środowiska naszego wo­
jewództwa miały możność poznać 
nie tylko poznańskich literatów: 
Bogusława Koguta, Eugeniusza 
Pauksztę, Leszka Proroka, Witol­
da Deglera, ale także warszaw­
skich: K. Koźniewskiego, J. M. 
Gisgesa; z dziennikarzy: J. Kuł- 
tuniaka, H. Jantosa, Zdz. Roma­
nowskiego (wszyscy trzej zawitali
do Trzcianki), 
(spotkanie w 
Strugarka (w

Z. Szumowskiego 
Krotoszynie), St. 
Liceum Ogólno-

kształcącym w Wolsztynie).
Prelekcje swoją tematyką obej­

mowały bardzo szeroki wachlarz 
zagadnień. Od spraw światopo­
glądowych (odczyty mgr. Winnic­
kiej z PAN), poprzez polityczne 
(odczyt dr. Krasuckiego z TRZZ), 
poezję (prof. Z. Mikusiński), 
stroje i zwyczaje wielkopolskie 
(14 odczytów dr. Ad. Glapy), mu­
zykę z prelekcją („Chopin w An-

Są takie miasteczka
TA7 czworoboku kamieniczek otaczających kawałek placu, 
’ ’ zwanego tradycyjnie rynkiem, toczy się niejedno ma­

łomiasteczkowe życie. Spokojne, jednostajne, gdzie dni się 
od siebie nie różnią, a każda nowa twarz — to nowy te­
mat do rozmów. Do kogo? Po co? Wszyscy miejscowi znają 
się nawzajem od lat. Nawet rozparty za szybą swego zakła­
du, oczekujący klienta fryzjer, niemal dokładnie potrafi prze 
widzieć kto i którego dnia przyjdzie na strzyżenie.
Takich źyjących z dnia na 

dzień, zasiedziałych mliaste- 
czek, gdzie jutro jest zawsze
zlniem dzisiejszym mamy
w województwie kilkadziesiąt. 
W każdym z nich mieszka od 
5 do 10 tysięcy ludzi. Zasad 
niczy wpływ na ich obecny 
charakter wywarł nowy układ 
gospodarczy kraju. Odebrał on 
w dużej mierze małym miastom 
ich wypracowaną od wieków 
rolę, polegającą na zaopatry­
waniu wsi w wyroby przemy­
słowe, odebrał im ich znaczenie 
iako ośrodków produkcyjno- 
usługowych dla najbliższych 
terenów rolniczych. Jak to bo­
wiem wygląda dziś? Czy chłop 
musi jechać do miasta po sztu 
kę materiału lub sprzęt rol­
niczy? Nie musi. Na miejscu, 
u siebie na wsi, ma sklepy 
gminnej spółdzielni, ma ośro­
dek maszynowy, gdzie prze­
prowadzi remont ciągnika. Ma 
również w zasięgu ręki wiej­
skie punkty skupu — po raz 
pierwszy bowiem w historii 
kraju handel wiejski wkroczył 
bezpośrednio na wieś.

Rozwój wiejskiego handlu 
pociągnął za sobą ograniczenie 
funkcji handlowych miasta. 
Nawet rzemiosło usługowe 
weszło wprost na wieś; sprzy­
ja mu zwłaszcza postępująca 
w szybkim tempie elektryfi­
kacja wsi. Znikają więc coraz 
bardziej z rynku wyroby rze­
mieślnicze, których produkcją 
miasta od wieków się zajmo­
wały — ustępując miejsca wy 
robom przemysłowym. I to 
jest proces nieodwracalny.

Wielu miejscowościom, któ 
*ych nazwy do niedawna nie­
wiele mówiły, dały nowe życie 
mwestycje wielkiego przemy-

słu. Do nich 
Turek, Koło.

Konsekwencja? 
strzeni ostatnich

należą Konin,

Otóż na prze- 
kilkunastu lat

możemy obserwować — przewidy­
wane zresztą — zjawisko regresu. 
Dotknęło ono większość tych na­
szych miasteczek, dla których 
nos geologa czy portfel inwesty­
cyjny nie okazały się tak łaska­
we. Po prostu, stały się one 
głównym dostawcą siły roboczej 
dla ośrodków rozwijającego się 
przemysłu, zmniejszając przez to 
liczbę swoich mieszkańców, względ 
nie utrzymując ją na niezmienio­
nym poziomie. Wskaźnik zatrud­
nienia jest zaskakująco niski, nie 
przekracza 6—7 proc, ogólnej licz­
by mieszkańców tych miast, orzy 
czym przeważającą większość, bo 
ponad 8» proc, zatrudnia przemysł 
i rzemiosło prywatne.

Regres, choć uzasadniony i nie­
jako zaplanowany, budzi jednak 
pewien niepokój. W konsekwen­
cji bowiem to nie tylko migracje 
ludności, ale zarazem zamieranie 
życia kulturalnego oraz postępu­
jąca z roku na rok dekapitaliza­
cja nieruchomości. Wprawdzie o- 
statnio zaznacza się pewna po­
prawa w sytuacji gospodarczej 
miast poprzez wyposażenie ich w 
inwestycje komunalne i przemy-

go przemysłu, jak budowlany, 
drzewny, ludowo-artystyczny, 
spożywczy. Zwłaszcza ten ostą 
tni ma wiielkie możliwości, 
gdyż może zatrudniać ogrom­
ną ilość siły roboczej poza za 
kładem produkcyjnym. Gdzie 
niegdzie nakładem minimal­
nych kosztów można rozwinąć 
produkcję płyt i mat trzci­
nowych, produkcję mączki 
drzewnej, suszarnie runa leś­
nego czy olejarstwo. Przy mi­
nimalnych środkach, przy za­
trudnieniu głównie sił niewy­
kwalifikowanych.

Taki właśnie mały przemys! 
jest jedynym środkiem, który 
może zapobiec recesji. O taki 
przemysł powinny zabiegać 
rady narodowe, taki przemysł 
powinna mieć na uwadze dro­
bna wytwórczość, której zada­
niem powinno być organizo­
wanie w miastach zakładów 
zatrudniających 200—300 osób.
R więc tyle, ile 
wynosi rezerwa 
tych miast.

mniej więce. 
siły robocze

W. Ł.

toninie” Ostrowie) do za-
gadnień hodowli pszczół (Gniez­
no) i czytelnictwa książek rolni­
czych (spotkanie z agronomem 
gromadzkim w Wilczynie). W jed­
nym tylko powiecie czarnkow- 
skim wygłoszono 19 różnych pre­
lekcji.

Nie sposób tu wyliczyć wszyst­
kich imprez artystycznych. Wią­
zano je z zakończeniem zajęć na 
uniwersytetach dla rodziców i z 
różnymi konkursami, przy tej 

okazji urządzono „zgaduj-zgadu­
lę”, jako sprawdzian efektów 
czytelniczych. W Pleszewie ar 
tyści teatru gnieźnieńskiego spot­
kali się z publicznością, a ar­
tyści teatru lubuskiego z kółkiem 
literackim Liceum Ogólnokształ­
cącego w Krotoszynie. W Bu­
dzyniu wystąpili laureaci ostat­
niego Konkursu Recytatorskiego. 
Zespół amatorski z Krzycka Wiel­
kiego (pow Leszno) ze swoją sztu-

pojechał od wie dżin y do
Wschowy. Turek obwołał na tere­
nie powiatu Tygodniowy Festyn 
Oświaty. W wielu miejscowoś­
ciach urządzono koncerty.

We wszystkich prawie tych 
imprezach udział brali przed 
stawiciele władz partyjnych 
powiatowych i administracyj­
nych, żywo zainteresowani 
przebiegiem „Dni”. Również 
do wielu powiatów udali się
członkowie Wojewódzkiego
Komitetu DOKiP.

Wystawy. Pod tym względem 
dużo inicjatywy wykazał Między-

Honorowe odznaki PCK

Nowy klub
W Słupcy w bieżącym mie­

siącu powstał Klub Mięozy- 
spółdziełczy, zrzeszający pra­
cowników pionu PZGS i PSS.

(tor)

20.26 - 
kowie’

Sport: 20.30 „Matysia-

muzyczne; 22 
Tan. PR; 22.40

21 — Niedzielne wieczory
Gra Orkiestra

Dialogi o poezji;
23.10 — Muzyka taneczna;

Wiadomości. 6, 7, 8, 9, 12.05, 20, 
23.

POZNAŃ: 8.50 — Koncert soli­
stów; 10 — „Rozmaitości muz.”; 
10.30 — „Moskwa z melcdia. i pio 
senką”; 11 — Gra Zespół „Tropi-
co-Rytm”; 11.20 Zespół Dzie-
wiątka; 11.40 — Słuchamy muz. lu
dowej; 12.10
12.30 Aud.

- Muz. popularną; 
poetycka; 12.49 —

Koncert Chóru Chłopięcego i Mę­
skiego PFP pod dyr. St. Stuligro 
sza; 13.10 — „Technika i Probie-
my' w oprać, mgr. inż. Wil-
helma Dichtęra 1 Jacka Kunickie 
go; 13.30 — „W czasie i w prze­
strzeni” wiersze sJ Supervielle’a;
14 — 
dzieci;
16.29 -

Koncert życzeń; 15
15.45

Dla
Śpiewa „Śląsk

Koncert chopinowski;
17.05 — Publicystyka międzynaro­
dowa; 17.15 — Dwa serca w ryt­
mie walca; 17.30 — Zgaduj-zgadu-
la nr/70; 19 „Bujaj się Fela”
aud. z cyklu poświęconych fol­
klorowi warszawskich dzielnic;— 
19.50 — Mel. rozr.; 20 — Rewia pio
senek; 20.30 .Koziołki”; 21.17

Sport; 21.20 — Audycja słow-

słowe, 
mon ty
ją na 
łącznie

zwiększenie dotacji na re- 
itp., ale poprawę tę notu- 
swym koncie niemal wy- 
miasta o ponad 10 tysięcz­

nej ludności. Mniej liczne pod 
względem liczby mieszkańców 
aczkolwiek chlubiące na nadany­
mi prawami miejskimi, wciąż po- 
zostają w cieniu. Śmiało można 
stwierdzić, żc te wszystkie, które 
zatrudnią poniżej 10 proc, ludnoś­
ci w przemyśle — mogą być na­
rażone na występowanie objawów 
recesji.

W tej sytuacji gospodarczej, 
aby zapewnić miastom dalszy 
rozwój, trzeba generalnie zmie 
nić ich rolę. Czynnikiem mia- 
stotwórczym będzie niewątp1! 
wie przemysł, i. to przemysł 
ple produkujący na potrzeb} 
lokalne, ale daleko szersze, re - 
gionalne i krajowe, przemysł 
oparty na naturalnych bogac­
twach terenu. Głównie istnieje 
potrzeba rozwoju tzw. małe-

no-muzyczna pf. „Melomancja po
bankiecie 
Koncert 
Radiowej; 
Muz. tan.

powitaJnym”; 21.40 —
Poznańskiej Piętnastki
22.20 Sport; 22.30 —

Wiadomości: 6.30, 7.30 , 8.30, 12.05, 
17, 21, 23.50.

Telewizja
SOBOTA

POZNAŃ: 10 - 
rów” (Moskwa);

,,Parada pionie-
Program

dla szkół: „Geografia” dla kl. VII 
-(W-wa; 11.30 — Przerwa; 17.45 — 
„Kajtuś rozmawia z dziećmi” —
(lok.); 18 ,.,Co zobaczymy w
programie dla dzieci” — (W-wa);
15.15 Telekonkurs dla dzieci
starszych — (K-ce); 19.30 — Dzień
nik telewizyjny (W-wa); 20
Magazyn Kulturalny „Pegaz'
(W-wa);
- (lok.); 
czeskiej:

20.40

„Gdzie

„Echo tygodnia” 
Film fko. pred. 
diabeł nie mo-

(lok.): 22.30 —' Ostatnie wia
domości — (W-wa); 22.35 — Korne 
dia W. Dychawicznego i M. Sło- 
bodkoja — „Dozwólcie mi zmar­
twychwstać” — (W-wa).

KATOWICE: 9.15 — „Bez adre­
su” — film fab. (fr„ od 16 lat);

dla zasłużonych działaczy
XI ' przeddzień zakończenia Tygodnia Polskiego Czerwu- 
’’ nego Krzyża w Śremie odbyła się wojewódzka aka­

demia; poprzedził ją przemaisz ulicami miasta aktywu PCK 
z terenu województwa poznańskiego i powiatu śremskiego 
oraz młodzieży szkolnej zrzeszonej w szeregach PCK.

Sesja TRZZ i ZHP 
w Regożnie

Dzisiaj, 19 bm„ zbierają się 
w Rogoźnie działacze Towa- 
izystwa Rozwoju Ziem Za­
chodnich i nauczyciele na sesji 
teoretycznej, która odbędzie 
się w Liceum Pedagogicznym. 
Na sesję przybędą między in­
nymi nauczyciele, którzy u-

Podczas akademii prezes Za- 
•. zadu Wojewódzkiego PCK dr 
B. Krajnik dokonał dekoracji 
vV imieniu Zarządu Głównego 
PCK odznakami honorowymi
zasłużonych działaczy
wyróżnionych 
mgr Tadeusz

znajdują
wsrcc

* się
Żak,. Lesłav

czyli w szkołach 
terenie Niemiec 
międzywojennym, 
mie sesji referat

polskich na 
w okresie 
W progra- 
dr. E. Ser-

Klisowski, Stanisław Nowicki, 
Florian Kaczmarek, dr Ry­
szard Kotelba, Ludmiła Na­
wrocka, Antonina Pszczółko w 
ska, Leon Garczyk, Helena 
Skrzypczak, Walerian Gawe-

wańskiego o tradycjach pracy 
oświatowej na ziemiach za­
chodnich, wspomnienia na­
uczycieli oraz część artystycz­
na. (ms)

17 — „Teatr Lalek z Wałbrzycha”; 
Biwak z piosenkami; 20.30 — „Bez 
adresu”;

WARSZAWA. 17.55 Program
dnia; 20.30 — „Odwieczny kon­
flikt” — film fab. (USA, od 16 
lat); 22.10 — PKF.

NIEDZIELA
POZNAŃ: 10.55 — „Praska Wio­

sna” — transm koncertu z Pragi 
Czeskiej; 12 — Przerwa; 14.10 — 
Film: „Disneyland” — „Kaczor
Donald konferansjerem” 
— Niedzielna Biesiada 
15.40 — „1.000 taktów 
(W-wa); 16.10 — Program

(lok.); 15 
(W-wa); 

muzyki” 
dla dzie-

ci: „Śmiejmy się z siebie” (War­
szawa); 16.40 — Film seryjny: — 
„Niewidzialny człowiek” (lok.);
17.10 ,,20 pytań” — teleturniej
(Poznań — ogp.); 18.05 — Felieton 
filmowy pt. „Pięciolecie” (lok.); |
18.10 .Disneyland”; 18.25
Sprawozdanie sportowe (K-ce);
18.55 — Młodzieżowa Estrada Poe-
tycka; 19.20 — 
(W-wa); 19.30 - 
zyjny (W-wa);

Film krótkometr.
Dziennik telewi-

20.05 Niedziela
sportowa (W-wa); 20.30 — Niedzie-
a Sportowa Wlkp. (lok.).

ki”; 
ang.

20.45 Filih fabuł.

16 lat (lok.).
„Damą z portretu’

,Kozioł- 
, prod. 
’ — od

lek, Jan Tempski, 
szewski, Marian 
Wincenty Gedrojć.

Na zakończenie

Stefan Ra- 
Szafrański,

_ odbyła się 
część artystyczna w wykona-

chód który zorganizoWał ,. 
pokazów książki. Konińską 
zeum Regionalne dai0 w 
„Osiągnięcia Ziemi KonS^e 
Zresztą każda biblioteka ■ ’
szkól podstawowych stara) 
przybliżyć mieszkańcom k °

Kiermasze miały także 
dzenie. Przewinęły się prze^0"6’ 
ska K książkami tysiące 
W jednym tylko Ostrowie w 
piono 13 tysięcy losów ■ y<11’

niu zespołów śremskich.
Akademia wojewódzka zo­

stała .zorganizowana w Śre­
mie, gdyż w powiecie tym naj 
żywotniej pracuje organiza­
cja PCK. (na)

Bez stów

hdZi,

MijKsiążkowej, w Turku — { 
cy, to znaczy, że z samych5'*"1' 
granych tysiące książek
drowały do domów.

Trzeba szczególnie Poai. 
przybytek poważnych dóbr kuk 
ralnych. Otwarto nowe kluh 
biblioteki, świetlice, o CZym 
liśmy obszernie, we czwartek*

Bogato więc rozkwitną} m'; 
Oświaty, Książki i prasy 
kwiaty — zawsze są zapow? 
dzią owoców. Jaki bedzie Ur,' 
dzaj, zależy od poszczególnymi 
środowisk, od władz mieiSK" 
wych, od ~ -----aktywu, a

od młodzie;v 
dziewczęta Wiel( 

mogą zdziałać w lepiej fn 
razem wyposażonych placów 
kach kulturalno-oświatowych

wszystkim 
Zwłaszcza

(Id)

PRAWNIK 
B3BE3S2B3U

Zofia z Wrześni — Przepis art.I* 
prawa rzeczowego przewiduje,' i> 
płoty i inne urządzenia rozgran;. 
czające nieruchomości, znajd™, 
ce się na granicy nieruchomości 
sąsiednich, służą do wspólnego > 
żytku sąsiadów. Koszty zatem iń 
trzymania czy ustawienia tych u. 
rządzeń, o ile służą sąsiadującym 
nieruchomościom, ponoszą wh- 
ściciele tych nieruchomości.

Stały czytelnik z Obornik. Stoso­
wnie do przepisu art. I ustawy; 
15.7.1961 r. o obowiązku uclokumei- 
towsnia pochodzenia materiałów 
użytych na cele budownictwa 
uspołecznionego (Dz. Ust. nr s 
noz. 162) osoba fizyczna lub Draw­
na nie będąca jednostką gospodar­
ki uspołecznionej, prowadząca bu­
dowę, nadbudowę, przebudowę lit 
rozbudowę domu mieszkalnego hi 
innej budowli, obowiązana jer 
posiadać pisemne dowody legal­
nego nabycia lub uzyskania mate­
riałów budowlanych przeznaczo­
nych lub użytych do tej budom' 
i przechowywać je przez okres oś 
chwili nabycia lub uzyskania tych 
materiałów do upływu 3 lat pi 
zakończeniu budowy. Od wzno­
szonych budynków nie opłaca sś 
podatku od wzbogacenia. Nato­
miast na żądanie organów di 
spraw finansowych należy udoku­
mentować źródło pochodzenia 
właściwego opodatkowania środ­
ków finansowych użytych na bu­
dowę. Budynki podlegają obowiąz- 
kowemu ubezpieczeniu od ogni: 
w PZU. Ubezpieczenie ich nask 
p j: dopiero z chwilą ich wykoń­
czenia i oddania do użytku.

Na szosie Turek — Gołębiu (po» 
Kościan) /Antoni Sikora prowadzi' 
motocykl na zakręcie uderzyM 
drzewo. Motocyklista dozna! ci? 
kich obrażeń. Po przewiezieniu® 
szpitala nastąpił zgon.

W miejscowości Kochłowy W* 
Ostrzeszów) 9-letni Janusz K® 
żaniak podczas zabawy na 
ciwśniegcwych płotkach kolej0 
wych został nimi przygnieciony 
poniósł śmierć na miejscu.

W Gierwarzewie (pow. 
nia) Kazimierz Sobczak prowa 
ciągnik z 2 przyczepami zais00 ' 
nymi tarcicą wjechał ,r. 
Przyczepy wywróciły się- 51 
cy na jednej z nich rolnik ŁUJ 
Lewandowski został przygnieć* 
tarcicą i poniósł śmierć-

Na szosie Rawicz — Izbic* - 
(prowadzony przez 
Bartkiewicza) uderzył w dr^. 
Kierowca został lekko ran"\; 
jego pomocnik Tadeusz 
wiak doznał ciężkich obrażeń-

W Kaliszu samochód 
potrącił 69-letnlego przech? ■ 
który mimo natychmiastowe.!^ 
mocy lekarskiej zmarł W wy- 
doznanych obrażeń.

W Młodojewie (pow. s 
podczas przewożenia pr8CO'vn'^ 
wypadła z przyczepy trakt°r^ 
ria Gnudych. Doznała °na 
kich obrażeń.

Najczęściej pastwą 3t« 
kura sa nadal stodoły " , 
wie (pow. Kępno) w wyn'^l,l()nei 
ładowań atmosferycznych sn ?(fJ 
stodoła (ok. 100 tys. z}ot- '. r, 
ty), podobny wypadek w5( 
sie w miejscowości Dobrali 
(pow. Pleszew), (y)


